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Końcowe stadium realizacji Pożyczki Narodowej
Do 28 marca wszyscy subskrybenci otrzymają obligacje
1 kwietnia pierwsze losowanie
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, Wpływy a subskrypcji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski umożli­
wiły dalsze wzmocnienie gospodarcze kraju, pozwoliły na szybsze uprze- 
myilowienle oraz na wzmożenie siły i potęgi Polski Ludowej. Zrealizowa- 
Hśmy szereg potężnych inwestycji w przemyśle, budownictwie i innych 
plęziach gospodarki narodowej. Powstało wiele nowych wielkich zakła­
dów przemysłowych, osiedli mieszkaniowych, domów kultury i innych 
urządzeń socjalnych.

Obecnie wpłaty zadeklarowanych 
rum na Narodową Pożyczkę Rozwoju 
Si) Polski dobiegają końca. Termin 
uregulowania zadeklarowanych przez 
ogół obywateli sum upływa zasadni­
czo 1 marca br.

Rolnicy, rzemieślnicy, właściciele 
przedsiębiorstw handlowych, przemy­
słowych itp., którzy subskrybowali po 
tyczkę, winni w całości uregulować 
swoje zobowiązanie i spłacić resztę 
zadeklarowanych na Pożyczkę kwot 
w terminie do końca bm.

Również pracownicy uspołecznio­
nych zakładów pracy, którzy w okre­
sie po subskrybowaniu przez nich Po 
życzki zmienili zakład pracy i z tego, 
lub też z innego powodu, nie wpłaca­
ją obecnie rat na Pożyczkę, powinni 
obecnie dokonać wpłaty. Wpłata ostat 
niej raty winna nastąpić dla pracow 
ników, którzy otrzymują wynagrodzę 
nie z góry — 1 marca rb. — a dla 
osób pobierających wynagrodzenie z 
dołu — w terminie wypłaty wyna-

grodzenia należnego za bm. lub jego 
ostatnią część. ‘ .

Ci spośród subskrybentów, którzy 
wpłacili już całość zadeklarowanej 
sumy, otrzymali, bądź otrzymują 
obecnie obligacje Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Sił Polski. Pozostali 
subskrybenci otrzymają obligacje 
W OKRESIE OD 5 DO 28 MAR­
CA 1952 R. Wydawanie obligacji 
nastąpi przez właściwe placówki 
subskrybcyjne, to jest uspołecznio­
ne zakłady pracy, wydziały finan­
sowe rad 
prezydia 
Wych.

narodowych, oraz przez 
gminnych rad narodo-
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Tysiące ton koksu i produktów chemicznych, min. m sześć, gazu
Nowoczesną baterię koksownicza
uruchomiono w hucie »Kościuszko«

/

>■ ■■■" —
Prenumerata miesięczna ił 
«,#s, ramlejio. 4.50. Prenu­
merata przyjmują PKP 
„Ruch", Warszawa. Konto 
PKO 1-4681 Ogłoszenia 
drobne zł 1,58 za wyraz, 
wymiarowa za tekstem zł 

za 1 mm, specjalne zł 
*18/— za wiersz.-Konto 

PKO I-T17/I18.
1

CENA 15 gr

W jednym z wielkich obiektów 
planu 6-letniego, w koksowni huty 
„Kościuszko", rozpalono w począt­
kach bm. nowowybudowaną nowocze 
iną baterię koksowniczą. Koksownia 
huty, jeden z największych i najno- 
woczełniejazych w kraju zakładów 
koksochemicznych, przerabiać będzie w 
ciągu doby tyle, ile wynosi dzienne 
wydobycie węgla dużej kopalni i pro­
dukować będzie nie tylko koks dla 
wielkich pieców huty „Kościuszko", 
lecz również 6zereg produktów wę- 
głopochodnych, wraz ze sztucznymi 
nawozami.

Zbudowano żelbetowe bunkry iwie 
żę‘węglową, zdolne pomieścić 15 po­
ciągów węgla. Gotowa jest młynow- 
nia 1 mieszalnia oraz mosty trarus- 
portowe. Pod wielkim hangarem o- 
ęhronnym znajdują się mury' pieców 
powej baterii. Przed baterią stoi już 
gotowa 250-tonowa maszyna, która

będzie ubijać węgiel i wpychać go do 
komór baterii. Gotowa jest już rów 
nież sortownia.

■9
Wymienione obiekty — to dopiero 

połowa zakładów, druga — to fabryka 
chemiczna, w której wydobywać się 
będzie z otrzymanego z węgla gazu 
cenne produkty chemiczne.

Obecnie budowa zakładów wchodzi 
w stadium końcowe. Po rozpaleniu 
baterii, przez prawie trzy miesiące 
trwać będzie jeszcze rozgrzewanie 
pieców, kończenie montażu i próby, 
potem rozpocznie się produkcja tysię­
cy ton koksu, produktów węglopo- 
chodnych i milionów metrów sześcien 
nych gazu.

Z uwagi
br. przypada pierwsze losowanie Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
w interesie każdego subskrybenta 
leży zapłacenie reszty należności dla 
zapewnienia sobie pełnego udziału w 
tym losowaniu.

Obowiązkiem placówek 6ubskrypcyj 
nyeh jest zapewnienie, aby każdy 
subskrybent Narodowej Pożyczki o- 
trzymał obligacje.

Ci wszyscy, którzy 'odeszli z zakła­
du pracy, w którym subskrybowali 
Pożyczkę i spłacili tylko część rat, po 
winni uzyskać zaświadczenie z zakła 
du, w którym uprzednio pracowali, 
zaopatrzone potwierdzeniem właściwe­
go banku o wysokości dokonanych wpłat 
i w nowym miejscu pracy kontynuo­
wać wpłaty na Pożyczkę. Zaświadczę 
nie to upoważnia pracownika do o- 
trzymania obligacji na sumę dokona­
nych wpłat w każdym oddziale ban­
ku, który potwierdził zaświadczenie.

Pracownicy, którzy zmienili miejsce 
pracy, powinni osobiście lub listow­
nie zawiadomić zakład pracy, w któ­
rym dokonali poprzednio wpłat na 
pożyczkę, o obecnym miejscu zamie­
szkania lub .miejscu zatrudnienia. Na

^zakłady pracy, jako placówki sub­
skrypcyjne, nałożony został obowią­
zek doręczania pracownikom, którzy 
odeszli z zakładu, zaświadczeń o do­
konanych wpłatach. Jednak i pracow 
nicy powinni wykazać dbałość o 
otrzymanie zaświadczenia o dokona­
nych wpłatach na pożyczkę, co jest 
podstawą do Otrzymania obligacji. 
Opłata pocztowa przy przesyłaniu za 
świadczenia pracownikowi obciąża da 
ny zakład pracy.

Tak więc wszyscy subskrybenci 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski w terminie do 28.III.52 r. po­
winni znaleźć 
bligacji.
Obligacje nie podjęte przez sub­

skrybentów,'lub '—
gły być im w tym terminie doręczo­
ne, będą złożone na ich nazwiska do 
depozytu w banku i będą mogły być 
przez nich następnie w każdej chwili 
odebrane.

się w posiadaniu o-

które nie będą mo-
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»Warszawa M-20«
Nowe taksówki MPT
W połowie marca tabor samo­

chodowy warszawskiego Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Taksówko- 
wego powiększy się o dalszych 
10 wozów.

MPT otrzyma 40 nowych wo­
tów typu „Warszawa M-20‘*. (dr)
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Spółdzielnia produkcyjna wyróżniona dyp'

w MachcinieSpółdzielnia produkcyjna „Jedność" 
otrzymała dyplom uznania za wzorową gospodarkę. W 
ciętne plony z hektara wynosiły: żyta 22 q., pszenicy 
24,5 q. Na rok 1952 spółdzielcy zakontraktowali 188 
wych i 36 tilcznlków słoninowych. Obecnie spółdzielcy kończą przygoto-- 
wania do wiosennej akcji siewnej.

Na zdjęciu: Młocka zboża siewnego.

w woj. poznańskimi 
roku ubiegłym prze- 
23 q., jęczmienia zaś ' 
tuczników bekono-

Foto CAF — Kondracki.
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Potężny sojusz radziecko - chiński 
niezwyciężoną sitą w walce o pokój
Wymiana depesz między Stalinem a Mao Tse-lungiem

MOSKWA (PAP). Generalissimus Stalin wystosował do Prze­
wodniczącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tunga, depeszę następującej treści:

„Z okazji drugiej rocznicy podpisania radziecko - chińskiego układu 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzaj emnej proszę przyjąć, Towarzyszuo przyjaźni, sojuszu i pomocy wzaj emnej proszę przyjąć, Towarzyszu 

Przewodniczący, moje serdeczne pozdrowienia oraz życzenia dalszego za­
cieśnienia sojuszu i współpracy między Chińską Republiką Ludową a 
Zw- Radzieckim dla dobra pokoju n a całym świecie.

(—) J. STALIN.
„Z okazji drugiej rocznicy podpi­

sania układu o przyjaźni sojuszu i 
pomocy wzajemnej między Chińską 
Republiką Ludową a ZSRR pragnę 
w imieniu rządu Chińskiej Republi­
ki Ludowej i narodu chińskiego wy­
razić wielkiemu narodowi radzieckie-

PEKIN (PAP). Przewodniczący Cen 
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, Mao Tse-tung 
wyątosował 11 bm. do Przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR Genera­
lissimusa Stalina depeszę nąstępują- 
cej treści: . . . . . ' - .

Naród niemiecki pragnie pokoju i jedności -
1> t . i 1, 1 U' t

Pismo rzqdu NRD do czterech mocarstw
o przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami

BERLIN (PAP). 13 bm. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady Mi­
nistrów NRD, na którym premier Grotewohl wskazał na niebezpieczeń­
stwo remilitaryzacji Niemiec zach. dla pokoju i egzystencji Niemiec. Pre­
mier Grotewohl zaproponował, aby rząd NRD zwrócił się do rządów Zw. 
Radzieckiego, St. Zjednoczonych, Ang lii i Francji z prośbą o przyśpieszenie 
zawarcia traktatu pokojowego z Nie mcami.

Po dyskusji, w której wzięli udział I członkowie rządu, wniosek premiera 
minister spraw zagr. Dertinger i inni | GrotewOhla został jednomyślnie zaa-

Czytelnicy »Życia« dyskutują

nad projektem Konstytucji
Podajemy dalsze w^pow^fłzi naszych Czytelników o projekcie Konstytucji

3 i
Wiktor KOPCZYŃSKI 
kierownik szkoły pódst. w Czerwiń- 
iku (pow. Płońsk).

Jako długoletni wychowawca mło­
dzieży, rekrutującej się ze 6łużby 
folwarcznej, biedoty wiejskiej i dzie­
ci chłopskich, które już w swym 
wczesnym dzieciństwie zmuszone by­
ły do ciężkiej pracy fizycznej, ze 
Wzruszeniem odczytywałem kilkakrot 
nie art. 68 Konstytucji, który mówi: 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa ota­
cza szczególnie troskliwą opieką wy­
chowanie młodzieży i zapewnia jej 
najszersze możliwości rozwoju".

Młodzież ta, w olbrzymiej więk­
szości zdolna i pracowita, wykazy­
wała wielkie zainteresowanie nauką. 
Czytała chętnie książki, podsuwane 
łój przez nauczyciela i pod wpływem 
lektury odrywała się 
■rzeczywistości, snując 
lepszym życiu dla siebie 
»tkich ludzi pracy Lecz 
niu szkoły powszechnej piękne plany 
rwały się i ginęły bezpowrotnie. 
Marzenia o dalszej nauce rozbijały 
«ię o brak funduszów na kształce­
nie w mieście i brak miejsca w szko 
le średniej. Pierwszeństwo tam rr.ia-

od ponurej 
marzenia o 
i dla wszy- 
po ukończe-

200
ły dzieci obszarników, burżuazji i 
wyższych urzędników. Nie pomagały 
starania ani zabiegi rodziców czy 
nauczycieli. Dzieci pozostawały w 
domu bez dalszej nauki.

I tak nip. ze szkoły mojej liczącej 
przeszło 400 dzieci, w ciągu ostatnich 
trzech lat przed wojną do gimnazjum 
poszło zaledwie trzech chłopców.

A jakaż różnica po odzyskaniu nie­
podległości! Z tej samej szkoły na 
650 dzieci do szkół średnich różnych 
typów w ciągu dwóch i pół lat uda­
ło się około 200 dziewczynek i chłop 
ców.

A więc ten żywiołowy pęd naszej 
młodzieży do kształcenia się, do zdo­
bywania jak najwyższych kwalifikacji 
jest przez polskie władze ludowe 
popierany i zagwarantowany konsty­
tucyjnie.

Ta serdeczna, ojcowska troska 
władzy ludowej o młode pokolenie, 
oddane nam, nauczycielom, w opiekę, 
jest dla nas bodźcem do jeszcze bar­
dziej wytężonej pracy w szkole, aby 
dać 6wym wychowankom gruntowne 
podstawy naukowe, na których 
dować oni będą gmach swego 
kształcenia dla dobra Ojczyzny.

próbowany.
Rząd NRD postanowił przekazać 

przedstawicielom czterech wielkich 
mocarstw w Berlinie jednobrzmiące 
pismo. Poniżej podajemy tekst pisma 
rządu NRD do rządu Zw. Radzieckie­
go:

„W głębokiej trosce o przyszłość 
narodu niemieckiego, rząd NRD zwra 
ca się do rządów ZSRR, USA, Anglii 
i Francji, w tej niezwykle ważnej 
dla Niemiec chwili, z prośbą o przy­
śpieszenie zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Jakkolwiek od chwili kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich upłynęło blisko 
siedem lat, Niemcy wciąż jeszcze po-

Otwarcie
Olimpiady

Sprawy zdrowia wszechstronnie u'ęie
Marcin KACPRZAK
Ddckan Wydz. Lek. Akademii 
Medycznej w Warszawie.

Moja ocena projektu Konstytucji z 
natury rzeczy wiąże się przede wszy­
stkim z przedmiotem moich zainte­
resowań.

Cieszę się, że według naszej Kon-
•tytucji człowiek ma 
do wypoczynku, do 
najbardziej dotyczy, 
wia oraz do pomocy 
hib niezdolności do
®yśl w innej nieco postaci, a miano-1

prawo do pracy, 
nauki i co mnie 
do ochrony zdro 
w razie choroby 
pracy. Ostatnią

wicie jako „prawo do zdrowia" 
pagowałem przed wojną w słowie i 
w piśmie, z niezbyt pomyślnym skut 
kiem. Z prawdziwą satysfakcją widzę 
je obecnie umieszczone w Konstytu­
cji i chcę się, w miarę moich moż­
liwości, przyczynić do jego realizacji.

W nowej Konstytucji sprawy zdro­
wia są wszechstronnie ujęte, 
świat lekarski, 
zdrowia ma wielkie 
nie do wykonania.

(—)
Dziekan Wydz.

w

pro­

zbawione są traktatu pokojowego, do 
którego mają prawo. Niemcy są roz 
członkowane, a naród niemiecki nie 
może obecnie budować swego własne 
go, jednolitego, niezależnego, pokojo­
wego i demokratycznego państwa.

W uchwałach konferencji poczdam 
skiej mocarstwa sojusznicze przyrze- 
kły narodowi niemieckiemu traktat 
pokojowy oraz przywrócenie jedności 
Niemiec i wskazały mu na możliwość 
zajęcia w przyszłości godnego miej­
sca w rodzinie miłujących pokój na­
rodów świata.

Naród niemiecki w pełni świa­
dom jest swej winy za wojnę hi­
tlerowską, jednakże nie uważa, iź 
traktowany jest sprawiedliwie. Na 
ród niemiecki głęboko pragnie po­
koju oraz jedności państwowej i ę- 
konomicznej. Pragnie on żyć w zgo 
dzie z narodami świata oraz popra­
wić warunki swego bytu przez od­
budowę pokojowej gospodarki. Na­
ród niemiecki nie chce być wcią­
gnięty do jakichkolwiek komplika­
cji i konfliktów międzynarodowych, 
związanych z dążeniem agresyw­
nych sił, które pragną wykorzystać 
brak traktatu pokojowego i rozbi­
cie Niemiec dla rozpętania nowej 
wojny światowej.
Traktat pokojowy z 

nieczny jest narodowi 
aby usunąć rozbicie
stworzyć jednolite, niezależne, demo­
kratyczne i miłujące pokój państwo. 
Traktat pokojowy umożliwiłby poko­
jowy rozwój państwa niemieckiego 
oraz zapewnił — zgodnie ż narodowy 
mi interesami narodu niemieckiego — 
utrzymanie pokoju w Europie. Trak­
tat pokojowy z Niemcami konieczny 
jest dla usunięcia niebezpieczeństwa 
odrodzenia militaryzmu niemieckiego 
i nowych — z jego strony — prób 
agresji, Traktat pokojowy umożliwił­
by narodowi niemieckiemu poświęce­
nie wszystkich swych sił sprawie bu 
downictwa pokojowego- Traktat poko­
jowy zapewniłby również szybsze 
przywrócenie normalnych stosunków 
między Niemcami a innymi państwa­
mi oraz umożliwiłby równouprawnie­
nie narodu niemieckiego ze wszyst­
kimi miłującymi pokój narodami 
świata.

Rząd NRD oświadcza, iż będzie 
występował zdecydowanie i stanów-

czo w imię urzeczywistnienia wska 
zanych wyżej zasad. Rząd NRD bę 
dzie energicznie walczył przeciwko 
wszelkim próbom odrodzenia 
ryzmu niemieckiego, który 
wciągnięciem Niemiec do 
wojny światowej. Wojna ta 
czaiaby jednocześnie dla narodu nie 
mieckiego wojnę bratobójczą oraz 
zagładę Niemiec.
Rząd NRD spodziewa się, iż rząd 

ZSRR weźmie pod uwagę i uwzglę­
dni prośbę w sprawie przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem 
cami. Rząd NRD wyraża nadzieję, że 
mocarstwa sojusznicze podejmą pozy 
tywną decyzję, która położy kres 
nienormalnemu stanowi rzeczy, istnie­
jącemu w Niemczech".

Kopię pisma do czterech wielkich 
mocarstw rząd 'NRD przesłał również 
rządowi federalnemu w Bonn za po­
średnictwem jego przedstawiciela w 
Berlinie. Rząd' NRD wyraża przy tym 
nadzieję, iż rząd federalny w, Bonn 
przyłączy się do prośby o przyśpieszę 
nie zawarcia traktatu pokojowego ż 
Niemcami, jako odpowiadającej życzę 
niom f interesom narodu niemietkie- 
S°-:

(Dalszy cia^ na str. 2)

milita 
grozi 

nowej 
ozna-

Niemcami ko- 
niemieckiemu, 
Niemiec oraz

Nasz 
nasza cała służba 

i szczytne zada-

M. Kacprzak 
Lek. Akad. Med 
Warezawie-

yl Zimowa Olimpiada została 15 bm. 
uroczyście otwarta na wielkim sta­
dionie w Oslo. Już 14 b. m. odbyła się 
pierwsza konkurencja — słalom-gi- 
gant. Konkurs skoków otwartych — 
najbardziej atrakcyjna konkurencja 
olimpijska odbędzie się w niedzielę, 
24 b. m., na wielkiej skoczni Holmen- 
kollen.

Na zdjęciu widok na skocznię.
(Sprawozdanie z pierwszego dnia 

Olimpiady podajemy na str. 3)

80tys. bezrobotnych z Francji
do pracy w Trizonii

WIEDEŃ (PAP). Na konferencji 
pracowników przemysłu metalurgicz­
nego krajów europejskich w Wiedniu 
delegat- francuski Mascarello stwier­
dził, że we Francji ze 177 czynnych 
zakładów przemysłu ciężkiego — 130 
ma być zamkniętych. Przeszło 100 
tys. francuskich górników i hutników 
zostanie bez pracy. 80 tys. francu­
skich bezrobotnych ma być skierowa­
nych do praty w przemyśle zbroje­
niowym w Trizonii.

mu, rządowi radzieckiemu i Wam 
osobiście głęboką wdzięczność i ser­
deczne pozdrowienia.

Wyrażamy wdzięczność za to, że 
w ciągu dwóch lat rząd radziecki i 
naród radziecki, zgodnie z duchem 
chińsko-radzieckiego układu o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej 
oraz związanych z tym układem po­
rozumień, udzielały rządowi chińskie­
mu i narodowi chińskiemu szlachet­
nej i bezinteresownej pomocy, co 
przyczyniło się wielce do odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej oraz 
umocnienia Nowych Chin.

Witamy zacieśniającą się z każdym 
dniem wielką przyjaźń między naro­
dem chińskim i radzieckim. Potężny 
sojusz między Chinami i ZSRR jest 

.jiiezwyciężoną siłą. i trwałą gwaran­
cją w walce przeciwko imperialisty­
cznej .agresji, oraz w obronie pokoju 
i’bezpieczeństwa na Dalekim ' Wscho­
dzie, jak również gwarancją zwycię­
stwa w obronie wielkiej sprawy po­
koju na całym świecie.

Niech źyje niewzruszona przyjaźń 
jedność narodów Chin i ZSRR!

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego

Chińskiej Republiki Ludowej 
(—) MAO TSE-TUNG.

Niewzruszona przyjaźń
MOSKWA (PAP). — 14 bm., *

drugą rocznicę podpisania między Zw. 
Radzieckim a Chińską Republiką Lu 
dową-Układu o przyjaźnij sojuszy i 
pomocy wzajemnej, „Prawda" publi 
kuje artykuł wstępny pt.: „Niewzru­
szona przyjaźń narodu radzieckiego 
i chińskiego".

Dwa lata, które minęły od dnia za 
warcia układu — stwierdza m. in. 
„Prawda" dowiodły potężnej siły so 
juszu ZSRR i Chin, walczących ak­
tywnie o zachowanie i utrwalenie po 
koju na Dalekim Wschodzie i na ca 
łym świecie. Układ radziecko-chiń- 
ski przekształcił przyjaźń między na 
rodami ZSRR i Chin w wielką siłę 
w dziele utrwalen:a pokoju świato­
wego, w siłęh jakiej nie ma i nie by 
ło jeszdże w historii.

Przyjaźń narodu radzieckiego i 
.narodu chińskiego zacieśnia się we 
wspólnej walce o zachowanie po­
koju na Dalekim Wschodzie - i na 

k całym świecie. Narody ZSRR i Chin 
jednomyślnie poparły apel Swiato. 
węj Rady Pokoju o zawarcie paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami i znajdują się w pi er 
wszych szeregach międzynarodowe 
go ruchu zwolenników pokoju.
Układ radziecko _ chiński pomna, 

ża siły i potęgę całego obozu demo 
kratycznego, anty imperialistycznego. 
Wzmaga się coraz bardziej oddziały­
wanie przyjaźni radziecko - chiń­
skiej na przebieg walki narodów o 
pokój i demokrację. Sukcesy ZSRR i 
Chińskiej Republiki Ludowej w bu­
downictwie pokojowym dodają wszy­
stkim narodom natchnienia do wal­
ki o pokój, przeciwko intrygom im­
perialistów i podżegaczy wojennych.

i

Uratowane przez partyzantów polskie dzieła sztuki
wracaj q z ZSRR do Polski

(PROTEST FRANCJI PRZECIW 
REMILITARYZACJI NIEMIEC ZA­
CHODNICH — DALSZY CIĄG DE­
BATY W ZGROMADZENIU NARO­
DOWYM — PATRZ STR 2'

Komitet Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą ZSRR przekazał Konsula­
towi RP w Kijowie w Imieniu puł­
kownika A. Tkanko, bohatera Zw. 
Radzieckiego i jego żony 
— sześć obrazów pędzla 
Jerzego Kossaków.

Obrazy te znajdowały 
rze grupy wojsk niemieckich, zdoby­
tym przez oddział partyzancki pod

H. Didenko 
Wojciecha i

się w tabo-

dowództwem płk. Tkanko. Płk. Tkań 
ko i jego żona, również partyzantka, 
zabezpieczyli obrazy i w niezmiernie 
trudnych warunkach uchronili je 
przed zniszczeniem.

Uratowane obrazy — po poddaniu 
ich niezbędnym zabiegom konserwa­
torskim — nadeszły już do Warsza­
wy i zostały przekazane do dyspozy­
cji Muzeum Narodowego.
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Żywy udział społeczeństwa
w dyskusji nad projektem Konstytucji

Coraz szersze rzesze społeczeństwa zapoznają się z projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Nad poszczególnymi jej artykułami toczą aię 
ożywione dyskusje robotników, chłopów i inteligencji pracującej.

Robotnicy Warszawy zapoznają się z 
projektem Konstytucji w zakładach pra­
cy. Codziennie przez głośniki zakłado­
wych radiowęzłów nadawane są poga­
danki i wypowiedzi robotników. Wielu 
robotników składa w zainstalowanych na

W Mo»kw!e zakończyły 
Nagród Stallnowłklch 
1 wynalazczości oraz 
Komisje rozpatrzyły 

Nagród Stalinowskich

♦ MOSKWA, 
się obrady komisji 
w dziedzinie nauki 
literatury i sztuki, 
prace zgłoszone do 
za r. 1951.
♦ MOSKWA,

został protokół 
towarowych na 
ga.rlą. Protokół ,________
obrotów towarowych między obu krajami 
w porównaniu z r. 1951.
♦ BUENOS AIRES. W Argentynie pod 

apelem Światowej Rady Pokoju zebrano 
dotychczas 8.900 ty*. podpisów.
♦ WIEDEŃ. W Austrii odbyły *lę 11-

roczystoścl z okazji 18 rocznicy bohater­
skich walk klasy robotniczej Wiednia 1 
Innych miast z faszystowskimi bandami 
Dolfussa w lutym 1934 r. Dla uczczenia 
pamięci poległych bohaterów wstrzyma­
no na 1 minut pracę we wszystkich przed­
siębiorstwach 1 ' “
»tril.

<« CHICAGO, 
znany działacz 
Groes. Gros* usiłował walczyć przeciw­
ko opanowywaniu aparatu politycznego 
partii republikańskiej przez elementy 
przestępcze. Wszczęte przez policję docho­
dzenie w celu wykrycia sprawców 
derstwa zostało umorzone „na rozkaz 
szych władz".

♦ TOKIO. Amerykańskie władze 
pacyjne ułaskawiły dalszych 840 oficerów 
armii i marynarki japońskiej, Skazanych 
w 1945 r. na długoletnie kary więzienia 
za zbrodni* wojenne.
♦ SALZBURG. W ciągu ostatnich czte­

rech tygodni w okolicach Salzburga zgi­
nęło wskutek lawin śnieżnych przeszło 30 
osób.

Moskw!* podpisanyw ...
o wzajemnych dostawach 
r. b. między ZSRR a Buł- 
przewlduje dalszy wzrost

instytucjach stolicy Au-
. I t I

Zamordowany został 
partii republikańskiej

mor- 
wyi-

oku-

terenie zakładów specjalnych skrzyn­
kach wypowiedzi, pytania i uwagi doty­
czące projektu Konstytucji.

W fabrykach, instytucjach l szkołach 
woj. rzeszowskiego odbywają się zebra­
nia i masówki, na których zebrani oma­
wiają i komentują interesując* ich arty­
kuły projektu Konstytucji. W ostatnich 
kilku dniach w Rzeszowie odbyło się 
około 60 zebrań dyskusyjnych nad pro­
jektem Konstytucji.

W 110 gromadach woj. olsztyńskiego 
odbyły się już zebrani* dyskusyjne, po­
święcone omówieniu projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na II okręgowym zjeździe wyborczym 
ZBoWiD w Bydgoszczy uczestnicy walk 
rewolucyjnych, byli żołnierze i party­
zanci oraz więźniowie hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych dyskutowali nad 
projektem Konstytucji.

Ks. I. Chmurzyński, proboszcz z 
Ostromecka, zasłużony bojownik o pokój, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
oświadczył:

„Dzięki bohaterstwu żołnierza radziec­
kiego zniszczony został najbardziej 
zbrodniczy wróg ludzkości — hitlerow­
ski faszyzm, który dążył do zupełnego 
wyniszczenia narodu polskiego i okrył 
żałobą prawie każdą rodzinę w kraju. 
Ale jest jeszcze wróg, który chce zni­
szczyć ten posiew pokoju, który rośnie 
coraz bardziej w sercach milionów ludzi 
na całym świecie — imperializm amery 
kański. ,

W walce o umocnieni* pokoju 1 odbu­
dowę naszej ojczyzny podaliśmy sobie 
wszyscy ręce — cały naród, a z nim 
związani z ludem księża polscy.

Będziemy zawsze wierni naszej Pol­
sce Ludowej 1 żadna siła nie odeprze 
nas od narodu i jego Rządu. Razem 
z całym narodem będziemy stali na

straży naszej wolności i niezawisłości, 
na straży naszych Ziem Zachodnich". 
„Chcerny pracować ramię przy ramie­

niu z wami przy budowie szczęścia i po­
tęgi ludu polskiego — powiedział ks. W. 
Kłosowicz. — Projekt naszej Konstytu­
cji gwarantuje pełną wolność wyznania 
wszystkim obywatelom, zapewnia im cał­
kowitą swobodę wykonywania obrzędów 
religijnych. Idziemy za głosem naszych 
wielkich poprzedników — księży, jak 
Konarski, Staszic 1 inni, którzy byli bo­
jownikami o postęp i szczęście dla naro­
du i poświęcali całe swe życie dla Polski, 
dla której i my chcerny poświęcić wszyst­
kie nasze siły“.

Do świetlicy Widzewskich ZPB im. 
1 Maja w Łodzi przybywają setki robot­
ników i robotnic, by przedyskutować 
projekt Konstytucji.

„Nasze zakłady w styczniu nie wy­
konały planu — mówi prządka ob. 
Napieraczowa. — Tak być nie może. 
Plan to nasze prawo. A Konstytucja 
mówi, że prawo musi obowiązywać 
wszystkich — więc i nas. Musimy po­
prawić naszą pracę i nadrobić braki. 
To będzie nasz głos w dyskusji nad 
Projektem Konstytucji".

Parlament boński zlekceważył
wolę narodu niemieckiego

/JDoftortczenie ze sir. 1)
BERLIN (PAP). Na konferencji pra­

sowej w Berlinie premier NRD Gro­
tewohl omówił znaczenie ostatniej de­
cyzji rządu NRD w sprawie wystoso­
wania do rządów ZSRR, St. Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Francji prośby 
o przyspieszenie zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami. Jednocześnie 
premier Grotewohl napiętnował stano­
wisko „rządu" Adenauera i większości 
Biindeśtagu bońskiego 'w- sprawie remi-' 
litąryzacji Niemiec zach. i wobec pro­
blemu pokojowego zjednoczenia Nie­
miec.

Na wstępie premier Grotewohl zo­
brazował pokojową politykę rządu 
NRD, zgodną z historycznymi uchwa­
łami konferencyj w Jaicie i Poczdamie 
oraz odpowiadającą głębokim pragnie­
niom narodu niemieckiego.

Stanowisko zachodnlo-nlemłecklch 
kół oficjalnych w rządzie 1 parlamen 
cie — podkreślił Grotewohl — po- 
zostaje w całkowitej sprzeczności z 
poglądami najszerszych warstw na­
rodu. Ujawniło się to zwłaszcza w 
ostatnim tygodniu, gdy parlament 
bońskl zlekceważył wolę narodu nie­
mieckiego, przyjmując uchwalę w 
sprawie udziału Niemiec ząch. w 
t.zw. „obronie Europy". Nie mogąc 
liczyć na przeprowadzenie tej uchwa 
ly n« drodze demokratycznej, rząd w 
Bonn zamierza uciec się do brutalne­
go terroru policyjnego.
Wiadomości z Niemiec zach. świad­

czą jednak wyraźnie o tym, że opór 
ludności staje się coraz silniejszy.

Naród niemiecki czuje — oświadczy! 
Grotewohl — że polityka uprawiana 
w Bonn nie jest to polityka niemiecka,

lecz polityka amerykańska. Polityka ta 
wiedzie do awantur militarnych, do 
przekształcenia Niemiec w pole bitwy, 
do zniszczenia Niemiec. Droga polityki 
niemieckiej — to droga wytyczona 
przez rząd NRD. Wiedzie ona do po­
kojowego zjednoczenia naszej ojczyzny, 
do porozumienia zjednoczonych. Niemiec 
z narodami sąsiednimi i ze wszystkimi 
innymi narodami.

Premier NRD podkreślił, że wycho­
dząc z tych założeń.rząd NRD zwró­
ci! się do czterech mocarstw z prośbą 
o przyspieszenie zawarcia traktatu po­
kojowego.

W dalszym ciągu konferencji premier 
Grotewohl i inni obecni członkowie 
rządu NRD odpowiadali na pytania 
dziennikarzy.

Min. Dertfnger, nawiązując do de­
baty we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym wskazał na to, iż 
bardziej istotną rzeczą w liście 
du NRD do czterech mocarstw 
stwierdzenie, że przyspieszenie 
warcia traktatu pokojowego dałoby 
narodom sąsiadującym z Niemcami 
na wschodzie i zachodzie, na półno­
cy 1 na południu perspektywę zapew­
nienia swego bezpieczeństwa, a mia­
nowicie drogą urzeczywistnienia i 
dalszego rozwinięcia podstawowych 
elementów układu poczdamskiego u- 
stalonych wspólnie przez wszystkich 
czterech sojuszników.
Traktat pokojowy — oświadczył Der- 

tinger — umożliwiłby rozproszenie zro 
zumialych obaw narodu francuskiego z 
powodu wojowniczych .agresywnych i 
rewizjonistycznych oświadczeń w par­
lamencie bońskim, obaw, którym dali 
wyraz deputowani w Zgromadzeniu 
Narodowym.

naj- 
rzą- 
jest 
za­

Również w Indiach...
I) Unia Indyjska zamieszkana 

jest przez ponad 350 milionów lud­
ności. 2) Indie sąsiadują z China­
mi Ludowymi. 3) W Chinach po 
zwycięstwie władzy ludowej różwią 
zana została kwestia rolna, zlikwi 
dowana została plaga masowego 
głodu i stworzone zostały warunki 
dla nieskrępowanego rozwoju go­
spodarki narodowej. 4) Indie są do 
tychczas trapione przez klęskę gło 
du, nie rozwiązanej kwestii rolnej, 
zależności gospodarki narodowej od 
imperializmu anglo - amerykań­
skiego. 5) Interwencja amerykań­
ska w Korei reklamowana jest w 
Indiach przez propagandę waszyng 
tońską i jej agentury jako posunię 
cie w obronie narodu koreańskiego 
i narodów Azji w ogóle. 6. Indie 
są jednym z nielicznych krajów 
azjatyckich, w którym prawicowi 
socjaliści mogą się pochwalić pew 
nymi wpływami. 7) Ruch komuni­
styczny w Indiach jest brutalnie 
prześladowany, a w niektórych pro 
wincjach zdelegalizowany.

PRZYTOCZONE powyżej fakty 
sprawiły, że wyniki wyborów do 

Centralnej Izby Ustawodawczej Unii 
Indyjskiej' i do parlamentów poszczę 
gólnych stanów, wchodzących w 
skład Bharat (oficjalna nazwa Indii) 
wzbudziły powszechne zainteresowa­
nie kół politycznych poza granicami 
tego kraju.

Ogłoszone dotychczas wyniki wybo 
jów (miały się zakończyć 15 lutego)

Francja protestuje przeciw zbrojeniom Niemiec
Partie zdrady narodowej popierają agresywne plany USA

9 fi

ciągu obrad francuskiego Zgromadzenia 
■wysu nęły 5 projektów rezolucji w spra-

w sa

Burzliwa debata w parlamencie
PARY Z (PAP). W dalszym 

Narodowego partie reakcyjne 
wie „armii europejskiej".

Między partiami tymi, które
sadzie aprobują zarówno „armię eu­
ropejską" jak i udział Trizonii w 
„armii europejsikiej" — nie doszło 
jednak do porozumienia w sprawie 
sformułowania wspólnej propozycji. 
Nacisk opinii publicznej był tak po­
tężny, że partie reakcyjne popierają 
ce agresywną politykę amerykańską, 
realizowaną przez rząd Faure‘a, uwa 
żały za konieczne wystąpić z odręb­
nymi wnioskami, obliczonymi na 
wprowadzenie w błąd francuskiej opi 
nii publicznej i na zamaskowanie 
swego stanowiska rozmaitymi „za- 
strzeżeniami".

Jedyną propozycją wyrażającą bez 
względny sprzeciw wobec utworzenia 
„armii europejskiej" i remilitaryzacji 
Niemiec zach, wysunęli deputowani 
komunistyczni Fajon, Joinville, Gue­
rin i dep. postępowy Pierre Cot. 
Wniosek ten brzmi:

domą- 
wypó-

„Zgromadzenie Narodowe 
ga się stanowczo od rządu 
wiedzenia się przeciwko wszelkim 
zbrojeniom Niemiec, w jakięjkol- 
wiek bądź formie, a zatem rów­
nież' przeciwko odbudowie Wehr­
machtu pod płaszczykiem armii eu­
ropejskiej, i odrzucając wszystkie 
poprawki przechodzi do dalszego po­
rządku dziennego".
Po dyskusji, w której zabierali 

głos zwolennik remilitaryzacji Trlzo- 
nii min. Bidault, deputowany komu­
nistyczny Billoux i inni mówcy, pre­
mier Faure przedstawił „nowy" pro­
jekt, który w istocie swej nie różni 
się w treści od poprzedniej deklara­
cji rządowej. Przewiduje on bowiem 
zgodę Zgromadzenia na utworzenie 
„armii europejskiej", na likwidację 
narodowej armii francuskiej i na re 
militaryzację Trizonii. Premier Fau­
re zakomunikował, że wiąże sprawę -

<•

Dalsza poprawa bytu inwalidów
Powołanie Centralnego Zarządu Ceł
Uchwały Plenum Sejmu

14 b.m. odbyło się, pod przewodnictwem wicemarszałka Barcikowsklego
101 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R.P. Na posiedzenie przybyli człon­
kowie Rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele.

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych, w pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie Komisji Pracy 
i Opieki Spoi, o zmianie ustawy o za­
opatrzeniu inwalidzkim złożył pos. Ma­
łolepszy (SD).

Projekt ustawy upoważnia ministra 
Prący i Opieki Społ. do uwzględnienia 
— jeżeli zachodzą szczególne okoliczno 
ści — roszczeń do zaopatrzenia inwa­
lidzkiego, zgłoszonych po terminie u- 
stawowym. Z dobrodziejstwa ustawy 
będą więc mogli skorzystać autochtoni 
z Ziem Zachodnich, repatrianci oraz ci, 
których uszkodzenie zdrowia, początko­
wo nieznaczne, po pewnym czasie prze 
rodziło się w ciężkie inwalidztwo.

Według dotychczasowych przepi­
sów, inwalidzi, którym oprócz renty 
Inwalidzkiej służyło prawo do renty 
na podstawie innej ustawy, np. eme- 

' rytury państwowej, mogli pobierać 
obie renty tylko do łącznej wysoko­
ści zasadniczej renty całkowitego in­
walidztwa. Obecnie dopiero dwu­
krotne przekroczenie renty zasadni­
czej będzie przeszkodą do otrzymy­
wania dwu rent.

dzy ludowej 95 proc, inwalidów może 
pracować produkcyjnie.

W głosowaniu Sejm ustaiwę uchwa­
lił jednomyślnie.

Sprawozdanie Komisji Morskiej i 
Handlu Zagr. o rządowym projekcie

już

W dyskusji nad sprawozdaniem prze 
mawiała posłanka Piwowarska (PZPR) 
r pos- Bajkowski (ZSL), stwierdzającA łjajnun aur* rouuzkijcp.

m. in.» że dzięki słusznej polityce wła | torom.

»Ekspedycje karne« w Tunisie
Wzrasta ruch oporu

PARYŻ (PAP). Na rozkaz władz 
kolonialnych wojska francuskie prze­
prowadzają „ekspedycje karne" w 
różnych częściach Tunisu areszitując 
tysiące patriotów.

Na szosie łączącej Tunis z Gafsem 
doszło do starcia między żandarme­
rią francuską i patriotami tumiskimi. 
Są zabici i ranni1.

W Tunisie powstał komitet wałki 
przeciwko represjom kolonizatorów.

Sekretarz KP Tunisu — M. Sah- 
bou złożył 'ó&wiadćżeńfej w którym 
■stwierdził, że naród- tuniskl domaga 
się wycofania wszystkich wojsk ob­
cych z Tunisu, zwolnienia więźniów 
politycznych, zwołania konstytuanty, 
zniesienia protektoratu francuskiego 
i ogłoszenia niepodległości Tunisu.

PARYŻ (PAP). W Paryżu odbyła 
się narada przedstawicieli postępo­
wych partii i organizacji Marolka, 
Algeru i Tunisu. Uczestnicy narady 
postanowili utworzyć Północno-Afry- 
kański Front Jedności Działania dla 
wspólnej walki przeciwko kolonlza-

ustawy o ustroju 1 zakresie działania 
administracji celnej złożył pos. Gros- 
feld (PZPR).

Zreferowana ustawa przenosi funkcje 
kierownictwa aparatem celnym z Min. 
Finansów do Min. Handlu Zagranicz­
nego. Nowa ustawa przewiduje, że za­
daniem administracji celnej jest kon­
trola nad ruchem towarowym, walka 
z przestępczością celną oraz czynności 
statystyczno-celne, które mają istotne 
znaczenie w praktyce handlu zagranicz 
nego. Dopiero na dalszym planie jest 
pobór należności celnych.

Dla wykonania tych zadań ustawa 
przewiduje powołanie Centralnego 
Zarządu Ceł, któremu będzie podpo­
rządkowany celny aparat terenowy.
W głosowaniu Sejm ustawę o ustro­

ju i zakresie działania administracji 
celnej uchwalił jednomyślnie.

Na tym wicemarszałek Barcikowski 
odroczył posiedzenie Sejmu do dnia 
następnego. i

votum zaufania z propozycją rządo-' 
wą. i

Projekt deputowanych Fejona, 
Joinville, Guerin i P. Cota został od. 
rzucony przez reakcyjną większość 
Zgromadzenia.

Nie przeszły również propotyejł 
partii prawicowych, co świadczy « 
trudnościach, na jakie napotyka r». 
akcyjna większość Zgromadzenia w 
głosowaniu nad sprawą remilitary. 
zacji Niemiec zach. Na żądanie prt 
mi era Faure‘a głosowanie nad pro, 
pozycją rządową odroczono do to, 
boty.
Przemawiając w dyskusji deputo, 

wany komunistyczny Billoux stwiet* 
dził, że Zgromadzenie Narodowe mu 
si rozstrzygnąć zasadniczy problem i * 
obliczu remilitaryzacji Niemiec zach. 
powiedzieć „tak" lub „nie". Cały 
kraj protestuje przeciwko zbrojeniom 
niemieckim w jakiejkolwiek formie. 

Mamy znaleźć się w obliczu odbu 
dowanego Wehrmachtu — mówił 
dep. Billoux — aczkolwiek pod płasi 
czykiem „armii europejskiej", a jed­
nocześnie mamy utracić francuską ar. 
mię narodową. Czy sądzicie, że me­
talowcy Paryża, górnicy z dep. Nord, 
dokerzy Marsylii i chłopi bretońecy. 
zgodzą się na to, zgodzą się prowa. 
dzić wojnę dla waszych celów?

Powinniście zrozumieć, te żołnie, 
rze francuscy nie będą nigdy „en. 
ropejskimi" najemnikami Trumau 
i Adenauera. Jeżeli wasz upór ipe 
woduje utworzenie kilku „curopej. 
skich" dywizji a Francuzów — 
wiedzcie, że ci żołnierze, podofice­
rowie i oficerowie ożywieni 
jedną tylko myślą: pozostać Fran­
cuzami 1 odbudować własną armię 
narodową.
Może uda się wam wygrać Słodo­

wanie, lecz nigdy nie uzyskacie zgo­
dy narodu ani armii francuskiej, 
gdyż armia — to synowie robotni­
ków i chłopów Francji. INTERES 
FRANCJI WYMAGA ODRZUCENIA 
REMILITARYZACJI NIEMIEC

Krwawy terror
podczas uiyboróiu w Iranie

MOSKWA (PAP). Agencja Tass dj 
nosi z Teheranu, ż* wybory do Medżli. 
su (parlament irański) odbywają tlf 
w atmosferze krwawego terroru i mi< 
sowych rozruchów.

W mieście Weramin policja utyli 
broni palnej, ostraeliwując ludność ęro, 
testującą przeciwko terrorowi wybof< 
czemu. |

Zaniepokojone wzrostem sił pokoju
USA wywierają brutalną presję na Francją

Zobowiązania załóg Polskiego Ratownictwa Okrętowego
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

Na jednostkach pływających Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowego od 
bywają się otwarte zebrania podsta­
wowych organizacji PZPR, poświęco 
ne uczczeniu 10 rocznicy powstania 
PPR. Zebrania takie odbyły się m. 
in. na S 'S „Swarożyc", na S/S „Her 
kules" i na S/S „Smok", które pra­
cowały przy podnoszeniu hitlerow­
skiego pancernika „Gneisenau" 1 w 
wielu akcjach ratowniczych.

Załoga S’S „Swarożyc" zobowią-

zała się przeprowadzić dokumentację 
wszystkich urządzeń maszynowych 
na statku, w celu otoczenia ich socja 
listyczną opieką.

Z okazji 10 rocznicy powstania 
PPR podjęła również zobowiązania 
ekipa Polskiego Ratownictwa Okręto 
wego, zatrudniona przy rozbiórce hi 
tlerowskiego pancernika „Gneisenau" 
Zobowiązania te przyniosą ok. 500 ro 
boczo - godzin oszczędności.

NOWY JORK (PAP). Koła rządowe 
USA, zaniepokojone wzrostem sił po­
kojowych i wzbierającą falą prote­
stów prżeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zach., wywierają coraz brutaj­
niejszą presję na 6wych satelitów 
i żądają od nich bezwzględnego pod 
porządkowania się agresywnym pla­
nom imperialistów amerykańskich.

Widać to wyraźnie z chwytów, sto 
sowanych przez USA w czasie deba­
ty we francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym nad „armią europejską".

Waszyngtoński korespondent ofi­
cjalnej francuskiej agencji prasowej 
AFP ogłosił następującą wiadomość, 
mającą wszelkie znamiona szantażu 
ze strony USA:

„Jeżeli sesja Rady Atlantyckiej w 
Lizbonie nie da pozytywnych rezulta­
tów, jeżeli - zagadnienie Saary 1 spra 
wa przyjęcia Niemiec zach. do paktu 
atlantyckiego nie zostaną rozwiązane 
w sposób zadowalający, wówczas mo 
że doijść do zmiany polityki zagra­
nicznej USA. St. Zjednoczone nie 
pójdą obecnie na żadne kompromisy, 
ani na połowiczne rozwiązanie pro­
blemów".

„New York Times" przyzna je, że 
St. Zjednoczone wywierają na Fran­
cję „maksymalną presję". Obserwa-

torzy — pisze ten dziennik — doch« 
dzą do przekonania, że „dl* zjedno- 
czenia Europy (tj. dla przekozUłctnl^ 
Europy zachodniej w bazę agresji a« 
merykańskiej) potrzeba nie tylko taj. 
nych planów 1 przemówień Eisen­
howera, lecz również poparcia imb". 

Następnie „New York Times" plszf 
wręcz, że jeżeli parlament francuski 
nie zgodzi się na „utworzenie aimil 
europejskiej", to Kongres odmówi 
przyznania funduszów na dostawy 
do Europy zach.

Uli
»

. - - ł
darcia w Moskwie budil ogromni

Znaj panal
Międzynarodowa konferencja (ospt

hit

pozwalają stwierdzić, że odpowied 
nik chińskiego Kuomintangu, — rzą­
dząca w Indiach partia Kongresu 
zdążyła już - utracić znaczną część 
swoich wpływów. Partia Kongresu 
rościła sobie do niedawna pretensje 
do roli jedynej reprezentantki intere 
sów narodów Indii. Jej program za­
wierał — i bodajże dotychczas za­
wiera — wiele obietnic reform spo­
łecznych, jak reforma rolna, obrona 
interesów robotników ttp. ibp.

Dopóki bezpośrednią władzę poli­
tyczną w kraju sprawowali Anglicy 
demagogiczny charakter społecznego 
programu partii Kongresu nie wycho 
dził w całej pełni na jaw. Ale od 
czasu proklamowania „Niepodległoś­
ci Indii", tzn. od 15 sierpnia 1947 r. 
partia Kongresu, która wyłoniła z 
siebie zarówno rząd centralny w 
New Delhi, jak 1 rządy poszczegól­
nych stanów — zdążyła skompromi­
tować się: reforma rolna częściowo 
zresztą tylko przeprowadzona oparta 
została na zasadzie wysokiej zapłaty 
dla dotychczasowych posiadaczy. Set 
ki milionów biednych małorolnych i 
bezrolnych chłopów nie mogły z ta­
kiej „reformy rolnej" skorzystać.

W wypadkach gdy chłopi próbowali 
przeprowadzić na własną rękę reformę 
rolną, rząd Delhi krwawo tłumił 
ich rewolucyjne wystąpienia. W 1948 
r. znaczna część księstwa Hajdera- 
bad znalazła się w ogniu powstania 

•chłopskiego. 5 milionów chłopów wy

pędziło z wielu okręgów księstwa u- 
rzędników Nyzama (księcia) 1 rozdzie­
liło między sobą ziemie obszarników.

Dla poskromienia buntu chłopskie 
go rząd Delhi skierował wojska do 
Hajderabadu. Akcja pacyfikacyjna 
trwała długie miesiące. Zginęły w 
niej dziesiątki tysięcy chłopów. Ty­
siące wtrącono do więzień- Partia ko­
munistyczna została zdelegalizowana. 
Partia zaś Kongresu — ostatecznie 
zdemaskowana w oczach mas ludo­
wych. Nic też dziwnego, że obecnie 
w wyborach do izby ustawodawczej 
Hajderabadu wybrano ponad 50 kan­
dydatów kierowanego przez komuni

stów frontu ludowo - demokratycz­
nego. Poważny sukces odniosła rów­
nież Partia Komunistyczna w pro­
wincji sąsiadującej z Hajderabadem 
— Madras. W prowincji tej znaczna 
część ludności składa się podobnie 
jak w Hajderabadzie z członków 30-

milionowego narodu Telugu. Pamię­
tać trzeba, że partia komunistyczna 
jest jedyną partią, która w sposób 
konsekwentny i kategoryczny domaga 
się zerwania z odziedziczonym po 
Anglikach sztucznym podziałem ad­
ministracyjnym Indii oraz przebudo 
wy kraju na zasadach federacji wol 
nych narodów.

Słuszny program partii komunisty­
cznej — w dziedzinie spraw robotni 
czych, chłopskich i narodowych — za 
pewnił jej 1 całemu frontowi ludo­
wo - demokratycznemu poważne o- 
siągnlęcia również i w innych pro­
wincjach. Tak np. w stanie Travan- 
core - Cochin front ludowo - demo­
kratyczny uzyskał w wyborach do lo 
kalnej Izby Ustawodawczej 37 man­
datów, a Partia Kongresu straciła 
swoją dotychczasową większość. W 
innych prowincjach, jak np. w zachod­
nim Bengalu lista zjednoczonego fron 
tu lewicowego wysunęła się na dru­
gie miejsce obok partii Kongresu.

Partia Kongresu jako partia rzą­
dząca wykorzystała swoją pozycję 
nie tylko bezpośrednio, przez kampa­
nię terroru przeciwko komunistom i 
zjednoczonej lewicy, ale i pośrednio, 
wydając na kampanię wyborczą ol­
brzymie sumy pieniężne. Amerykanie 
ze swej strony poza bezpośrednią 
kampanią antykomunistyczną, upra­
wianą przez ich ośrodki „informacyj 
ne", finansowali akcję wyborczą so­
cjalistów". Do niedawna uważano, że 
socjalistyczna partia Indii dysponuje 
dużymi wpływami. Obecnie w trak­
cie wyborów okazało się, że o ile te 
wpływy Istniały — to na.leżą już do 
przeszłości. Niewątpliwie przyczyną 
upadku tych wpływów jest stanowi

sko antykomunistyczne, antyradziec­
kie i wrogie Chinom Ludowym zaję 
te przez kierownictwo Partii Socjali 
stycznej.

Faktem jest, że po drugiej wojnie 
światowej wzrósł w Indiach ogrom­
nie prestiż Związku Radzieckiego. 
Zwycięstwo zaś Chin Ludowych i o- 
siągnięcia gospodarcze i społeczne te 
go kraju spotkały się z żywym od­
dźwiękiem w Indiach. Nawet Partia 
Kongresu stara się występować w 
roli orędownika polityki przyjaźni z 
Chinami Ludowymi i w niektórych 
wypadkach próbuje się odgrodzić od 
awanturniczej polityki amerykań­
skiej.

Interewencja amerykańska w Ko­
rei została oceniona w Indiach tak, 
jak na to zasługuje. Bzdury i kłam­
stwa o rzekomo „obronnym" charak 
terze bandyckich nalotów na miasta 
koreańskie przyczyniły się do poder­
wania prestiżu tych, którzy je roz­
powszechniali w Indiach. Ponieważ 
pierwsze skrzypce w kampanii prze­
ciw Korei i Chinom grali przywódcy 
prawicowo - socjalistyczni — siłą 
rzeczy musieli oni za to zapłacić ol­
brzymim spadkiem wpływów wśród 
wyborców.

Nic też dziwnego, że wybory w In­
diach wzbudziły poważny niepokój 
w Waszyngtonie i w Londynie. Par­
tia Kongresu potrafiła co prawda u- 
trzymać się jeszcze przy władzy, ale 
kierownictwo obozu imperialistycz­
nego, biorąc pod uwagę sukcesy ko­
munistów i zjednoczonej lewicy in­
dyjskiej, musi sobie zadać kłopotliwe 
i smętne pytanie: jak powstrzymać 
350-milionowe Indie od pójścia śla­
dem Chin Ludowych.

Edmund Bora

zainteresowanie we francuskich ko 
łach przemysłowych 1 handlowych. 
Zaniepokojony tym amerykański 
basador w Paryżu, Bruc*, poi 
min. Schumanowi wysłać do 
kich większych przemysłowców i 
ców okólnik, ostro zakazujący u 
hi w konferencji.

Amerykańska agencja prasowa ,U 
nited Press" komunikuje, ii 
Bruce, wydając polecenie min, Schu 
manowi, oświadczył po prostu, t» 
udział przedstawicieli francuskiej 
życia gospodarczego w konferencji 
„przyniósłby szkodę handlowym 1 po 
litycznym interesom USA".

Argument wysokjej rangi! Jasno 
bowiem, że interesy amerykańskich 
kapitalistów — Ober alles! Cóż wo« 
bec tego znaczą żywotne interesy Ko 
ropy Zachodniej? Min. Schuman od 
dawna już mógł się nauczyć, te n»J 
pierw — byznes USA, później — dta 
go, długo nic, a dopiero na iisrya 
końcu — znowu... nic. / i« .

Wzorowi uczniowie
Jeśli studenci uniwersytetu w Ge, 

tyndzc wydają odezwy, wzywająW 
do walki z remilitaryzacją — «d»- 
niem amerykańskich włada okupscyj 
nych — czynią źle, bardzo ile-

Jeśli faszystowska organizacja mło­
dzieżowa w Berlinie Zachodnim P-Ł 
„Kampfbund Deutscher Jugend" do­
maga się w swych rezolucjach ogło­
szenia powszechnej służby wojskowej 
— zdaniem tychże władz — «y®l 
dobrze, bardzo dobrze...

Zgodnie z obowiązującymi w TSA 
normami niemoralnoścl, wladse sroe- 
rykańskie zwolniły właśnie z więsic 
nia w Landsberg dwu zbrodniarłb 
Wilhelma Wcnera i M chaela Jałta, 
dwu oprawców obozowych z M»«*' 
hausen. Nie trzeba chyba dodswit 
że oficjalną przyczyną zwolnienia W 
ło „dobre sprawowanie się więi- 
nlów". A nieofcjalną? Pionierska ro­
la hitlerowskich ludobójców z M»o* 
hausen, Oświęcimia, Katynia w sto­
sunku do ich wzorowych uczniów 
amerykańskich ludobójców z KMei' 
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Baza rozwoju gospodarczego
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(Od naszego sDecjalnego wysłannika)
Gorzów Wlkp., w lutym.

„Pluję na cały świat!" Szalejący 
reporter, Erwin Kisch, w takim 
skrócie ocenił życiową postawę... gą­
sienicy jedwabnika, której ślina w 
postaci kokonów jedwabi idzie rze­
czywiście na cały świat. Jedwab­
nik pluje na cały świat. Naśladuje w 
ten sposób pogardliwy stosunek do 
świata każdego monopolisty- Japonia, 
Wiochy, Francja — bogaciły się na po_ 
Kwarkach. Najcieńsza, najmocniej­
sza, najpiękniejsza przędza zależała 
od tego, czy włochata gąsienica wy- 
wiąże się z życiowej misji plucia na 
świat... Polska nie była nigdy ulu­
bienicą motyla. — Polska postawiła 
M chemię, której żywot nie jest 
motyli.

Rolę poczwarki spełnia ponad 500 
różnego rodzaju aparatów i zbiorni­
ków, ponad 30 km. rurociągów, po­
nad 150 skomplikowanych aparatów 
i urządzeń pomiarowych. Najpiękniej 
sza, najcieńsza, najmocniejsza przę­
dza — cieńsza od pajęczyny, kilka­
krotnie mocniejsza od jedwabiu — 
nazywa się Polan.

7 lipca ub. roku przemawiał pre­
mier Józef Cyrankiewicz w ogrom­
nej hali do setek ludzi.

„Zakłady w Gorzowie produko­
wać będą i roku na rok coraz wię 
cej przędzy na miliony metrów 
tkanin i na miliony par pończoch. 
Uruchomienie Zakładów w Gorzo­
wie oznacza wzrost udziału włó­
kien syntetycznych w ogólnej puli 
włókienniczej. Już dziś udział ten 
wynosi 12,5 procent. Uruchomie­
nie tych układów oznacza wzrost 
uopatnenia naszego rynku w arty 
kuły włókiennicze".
Przemówienia Premiera słuchaliś­

my wówczas, gdy Gorzów przeżywał 
burzliwe dni narodzin, kiedy repor­
terzy wisieli przy telefonach, dono- 
eąc o rozwoju sytuacji, kiedy mon-

i terzy, inżynierowie, wszyscy koń- 
! czyli dniem i nocą proces metamor- 
I fozy, zmieniającej tworzywo che- 
’ miczne w matowo-perłową przędzę, 
I w ów jedwab.

Majster Lewicki powiedział wtedy: 
„Słowo „niemożliwe * zostało u nas raz 
na zawsze wykreślone". Majster Ba- 

' ryło, odesłany do domu przez leka­
rza, z rozwalonym do łokcia ramie­
niem, przyszedł w nocy z 5 na 6 lip- 

| ca na stary posterunek roboczy, mó­
wiąc — „Nie mogę wytrzymać, że 
towarzysze robią beze mnie".

Tak wykluwał się olbrzymi motyl 
wielkiej chemii. Ale skrzydeł do lo­
tu jeszcze wtedy nie rozwinął. Drze 
wo, co prawda, zaradzono, ale na 

| owocobranie trzeba było jeszcze 
czekać.

Od 16 do 100 proc, planu
— Czas działa na naszą korzyść, 

a będzieJest już lepiej niż było, 
lepiej niż jest.

— Optymizm, zwłaszcza 
dowy optymizm, cechuje 
naczelnych dyrektorów, 
wtedy, gdy przychodzi im

ten urzę- 
większość 
zwłaszcza 

.. _ , . reprezen­
tować zakłady w rozmowie z dzien­
nikarzem. Bohdan Konieczny, mó­
wiąc ze mną o przyszłości, był jak 
najlepszej myśli. Jak szofer, który 
przebrnie przez okres docierania sa­
mochodu i ma perspektywę rozwi­
nięcia pełnej szybkości.

Gonów nabiera rozmachu po dłu­
gim okresie docierania skomplikowa­
nych części tego olbnymiego orga­
nizmu.

Oglądamy plany produkcyjne z 
lipca. Natychmiast po burzliwym pro 
cesie rodzenia, po świetnym zrywie 
całej załogi, fabryka wykonała za­
ledwie 16,8 proc, planu. W sierpniu 
— 19 procent. Łańcuch awarii opla­
tał produkcję jak drut kolczasty. Ci 
sami ludzie, którzy fabrykę budo-

i
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III Olimpiada Zimowa rozpoczęta
Dalekie miejsca Polek u; slalomie-gigancie
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W dniu 14 bm. rozpoczęły się w 
Oslo pierwsze konkurencje VI Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich. Igrzyska 
gromadziły na starcie reprezentan­
tów 30 państw, co jest rekordem w 
historii olimpiad zimowych.

W czwartek 14 bm. w miejscowo­
ści Norefjełl odbyła się pierwsza kon 
kurencja Igrzysk — slalom gigant ko 
biel Na trasie długości 1.200 m usta 
wiono 59 br^melk jazd, ze względu 
na oUodaoną-trasę,- pokrytą zaledwie 
kilkucentymetrową ''warstwą świeże- 
p śniegu (śnieg spad! w nocy z śro­
dy na czwartek) był bardzo trudny.

W slalomie startowało 45 zawodni- 
cek. Pierwsze miejsce zajęła fawo­
rytka tej konkurencji Mead-Lawren- 
te (USA) 2:06,8 przed Dagmar Rom 
(Austria) 2:09,0 1 Buchler (Niem.) 
2:10,0. Dalsze miejsca zajęły: Klecker 
(Austria), Macklntosh (Anglia), Niekin 
(Norwegia) i Seghi (Włochy).
W slalomie-gigant startowały trzy Pol­
ki: Grocholska, Kodelska i Kowalska. 
Z Polek najlepiej wypadła Kodelska, 
która zajłła 34 miejsce w czasie 2:32,6. 
Grocholska i Kowalska zajęły dalsze 
aiejaca, których komisja sędziowska je­
ńcu nie ustaliła.

Drugą konkurencją rozegraną w 
czwartek były bobsleje. Na torze w 
Frognerseteren odbyły się dwa pierw­
sze ślizgi w konkurencji dwójek. Po 
dwóch przejazdach (tor długości 1.500 m) 
prowadzą Niemcy I przed USA I i Szwaj 
carią II.

W czwartek w pobliżu Holmenkollen 
odbył się drugi trening skoczków. Naj­
lepiej wypadli Norwedzy, oraz Finowie. 
Z Polaków najlepszą formę wykazał‘St. 
Marusarz.

W piątek 15 bm. na stadionie Biolet w 
Oslo nastąpi uroczyste otwarcie Igrzysk.

wali, stanęli przed zagadnieniem wy 
chowania własnego dziecka, które 
posłuszne nie było. Nikt w Polsce 
przedtem takich zakładów nie bu­
dował. Za brak doświadczenia trze­
ba płacić.

— Płaciliśmy za to słono — mó­
wił Konieczny. — Niewykonanie 
planu wisiało jak chmura nad za­
kładami, nad produkcją i nad zarob­
kami. Psuły się urządzenia. Nie­
które materiały okazały się niewła­
ściwe, gatunek przędzy był zły, gor 
szy od tego, jakiego oczekiwaliśmy. 
Na front walki ruszyli racjonalizato­
rzy fabryczni. Aż wreszcie bardzo 
powoli, zaczęło się wszystko docie­
rać.

W styczniu br. Gorzów wykonał 
plan w ponad 100 proc.

Ale najistotniejsze jest to, że wciąż 
doskonali się włókno. „Polan" na­
biera mocy. Jeśli niedawno jeszcze 
fabryka płaciła słono za czas rozru­
chu, dziś już zaczyna zarabiać. Koszt 
produkcji kilograma przędzy od lip­
ca, dal.ęki udoskonaleniom obniżył 
się prawie ośmiokrotnie. Przez ostat 
nie dwa miesiące fabryka z wygos­
podarowanych pieniędzy przelała 8 
mil. zł na Fundusz Inwestycji.

Wędrujące cysterny
Starych znajomych spotyka się tu 

na starych posterunkach roboczych. 
Siedzimy z dyr. technicznym inż. 
Brodowskim w jednym z oddziałów 
chemicznych. Szef tego oddziału, w 
grubym niebieskim fartuchu, przy­
słuchuje się rozmowie o trudnościach 
fabryki. Kręcąc się po pokoiku, 
dorzuca co chwila: — Surowce się 
spóźniają. Że też nie rozumieją, że 
my z powietrza nie weźmiemy... Za­
czynają mówić z inżynierem o ja­
kiejś cysternie. Wkrótce okazuje się, 
że jest to cystema-widmo.

Cysterna z dwutlenkiem siarki 
wyszła do Gorzowa dnia 30 grudnia. 
W drodze zatarły się osie i kolej 
cofnęła ją. Wobec tego wysłano 
dnia 3 stycznia następną cysternę 
W drodze zatarły się osie i kolej 
cofnęła ją. Po czym poszła następ­
na cysterna. Poszła — i przepadła. 
Po szlakach kolejowych rozdzwoni­
ły się telefony- Gdzie cysterna? 
Dopadły ją wreszcie poszukiwania 
w... Tarnowie. Gdzie tu Rzym a 
gdzie Krym? Podczas gdy cyster­
ny-widma tułały się torami kolejo­
wej biurokracji, cały wielki, decy­
dujący dla produkcji „Polanu" od­
dział chemiczny stał 6 dni i 11 go­
dzin.

W takich wypadkach najlepsi ra­
cjonalizatorzy w fabryce nic nie wskó­
rają. Głos powinni zabrać racjona­
lizatorzy na kolei.

A racjonalizatorzy Gorzowa odnoszą 
prawdziwe triumfy,.. Jfabryka j ęst 
wymarzonym polem do popisu dla 
pomysłowych inżynierów i robotni­
ków. Możliwości usprawnień są więk

sze, niż w którejkolwiek z fabryk, 
które zdążyły się już „dotrzeć".

Wieczorek w czasach uruchomie­
nia fabryki świecił przykładem pra­
cowitości!. Przez okres docierania 
trybów energii nie stracił, a zyskał 
na pomysłowości przy rozwiązywa­
niu bieżących problemów. W war­
sztacie obróbki precyzyjnej pokaza 
no mi okrągłe, metalowe sitko. Inży 
nier wygłosił na temat tego sitka 
cały wykład technologiczno - eko­
nomiczny. Mimo, że sitko wygląda 
sobie pospolicie i nic nadzwyczajne­
go nie ulkirywa. Ale poprzednio fa­
bryka zużywała 10.800 szt. sitek z 
blachy aluminiowej i siatki kwaso- 
odpórnej (wszystko z importu). Wie 
ozorek zrobił sitko z metalu, bez 
blachy, bez siatki. Odpadła potrze­
ba sprowadzania surowców. Fabry­
ka zaoszczędziła 10 tys. zł rocznie, 
podnosząc jednocześnie jakość pro­
dukcji.

Trudno omówić mi wszystkie 
usprawnienia, 80 z nich stanowi już 
w każdym razie poważny, nowy do­
robek Gorzowa.

¥
Bieg fabryki zaczyna być równy 

i płynny. „Polan" snuje się coraz 
obficiej z kokonów wielkiej chemii. 
Dziś już można podzielić się wiado­
mością, że fabryka zbliża się do pro 
dukcf/i włókna najwyższej klasy,, 
najwyższej jakości. A to już jest 
sukces, który jeszcze wczoraj był 
niezwykle odległy.

Tadeusz Jackowski.

PRZEMYSŁ I RZEMI05Ł0 
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Art. 3 projektu Konstytucji głosi: 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa...........
3) organizuje gospodarkę planową, 
opierając się na przedsiębiorstwach 
stanowiących własność społeczną, 4) 
ogranicza, wypiera i likwiduje klasy 
społeczne, żyjące z wyzysku robotni­
ków i chłopów1".

Te zasady konstytucyjne Polska 
Ludowa wciela w życie od pamiętnej 
daty Manifestu Lipcowego 1944 r. Z 
każdym rokiem rozszerzają 6ię i 
wzmacniają socjalistyczne formy or­
ganizacyjne naszej gospodarki i obec 
nie stanowią one we wszystkich jej 
dziedzinach, z wyjątkiem rolnictwa, 
decydujący czynnik.

W przemyśle wielkim i średnim 
oraz w rzemiośle, na przestrzeni lat 
1947-51, udział gospodarki socjalistycz 
nej wzrósł z 82 do ok. 96 procent.

W obrocie handlowym udział go­
spodarki socjalistycznej rośnie szyb­
ko i wynosi już dziś 93 proc, na szcze­
blu detalu, a 100 proc, 
handlu hurtowego.

Również w rolnictwie, 
systematycznie, wzrasta 
spodarki uspołecznionej. Liczba spół­
dzielni produkcyjnych wzrosła w 
ciągu 1951 r. o 835 nowych spółdziel­
ni, osiągając stan 3054. Ilość gospo­
darstw zrzeszonych w gospodarce ze­
społowej wynosi 71805. Rośnie rów­
nież znacznie udział Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w ogólnej pro­
dukcji rolniczej. Dzięki temu rozwo­
jowi powierzchnia zbiorów sektora 
socjalistycznego przekroczyła 15 proc, 
ogólnej powierzchni zbiorów naszego 
rolnictwa-

na szczeblu

wolno leci 
sektor go-
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Dominigue Desanti

Sąd nad międzynarodówką zdrajców
(7elefonem od korespondenta AP1 dla „Życia")

PARYŻ, w lutym
Proces postępowych pisarzy w Paryżu, który coraz bardziej staje się pro­

cesem oskarżającej ich „międzynarodówki zdrajców", nie dostarczył dotych- 
czas zadowolenia jego inicjatorom. Mimo, że obrońcy uzyskali tylko ograni- 
Czoną ilość kart wstępu na salę sądową dla swoich znajomych, a garstka „os­
karżycieli" zdołała ozdobić salę „Śmietanką" trzech lub czterech faszystow­
skich grup emigracyjnych „byli łudzić" robią wiele hałasu. W czasie przerw 
w rozprawie traktują się nawzajem szumnymi tytułami: „Ekscelencjo' 
nie ministrze!", „Niech 
itd.

Memickie mistrzostwa Polski
v hokeju

W dniach 15—13 bm. na kortach CWKS 
li w razie dobrych warunków atmosfe- 
rycmych 1 w Parku Skaryazewakim) od-. - . — - — f ——
będą aią akademickie mistrzostwa Polski 

yeb. 
a

>

w hokeju. Udział wezmą AZS: Poznań 
(Madorocany mistrz), Warszawa, Toruń, 
titowlce, Lublin 1 akad. druZyna z Za 
MMfo.

AZS Warszawa wygrał mistrzostwo ki. 
łyb. Warszawy <«:0 pkt„ 27:6 br.) wy- 
(nedzając ailną drużyną Spójni i posiada 
Wyrównany zeapót. AZS Poznań przegrał 
w bież, aezonte z Toruniem (klubem Brze-
lUefo 1 Dybowskich). Niespodziankę mo- 
n iwi Mrmi irnhlń Katnwlrt które ma

ItW

sdl

R iwą formą zrobić Katowice, które ma- 
II u tobą trening na Torkacle. Inna 
tniiyny uchodzą za słabsze, (sm.).

na dzień 16 lutego 1953 r. (sobota) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 1 5.25 Wladomołcl 3.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Pieśni o pracy, przyjaźni 1 pokoju
7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 
Utwory skrzypcowe w wyk. Yehudy Me­
nuhina 8.20 Muzyka poranna 9.40 Koncert 
radzieckiej muzyki rozrywkowej 10.15 
Włoska muzyka operowa 10.35 „Słońce 
wschodzi" — ode. pow. E. Marca 11.15 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos mają ko­
biety 12.15 Ork. dęte 15.30 Aud. dla dzieci
16.20 Koncert 17.00 Najciekawsze aud. przy 
azłego tygodnia 17.15 Ludzie pierwszego 
szeregu 17.30 Komp. Tygodnia. — A. Dwo­
rak 18.00 Z kraju i ze świata 18.20 Pozna­
jemy projekt Konstytucji 18.30 Z naszych 
pieśni — śpiewa W. Bregy 18.45 Aud. dla 
kobiet wiejskich 19.00 „Pleśń o Gdańsku" 
— Wiktora Gomuilcklego 19.30 „Na mu­
zycznej fali" 20.35 Muzyka 20.45 Koncert
21.30 - ■ - - - ...............
czyli 
well 
Tan.

Na
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

8.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.13 Dwa walce operowe 6.50 Wiadomo­

ści z zimowej Olimpiady w Oslo 7.20 Mu­
zyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Lekcja 
Języka rosyjskiego 14.13 Wspomnienia ro 
botnlcze 14.30 Aud. dla wychowawczyń

„Powiastka o zadufku całkowitym 
głupcu bezwzględnym" — ode. no- 
J. Andrzejewskiego 21.45 Gra Ork. 
22.20 Koncert symfoniczny .
fali 367 m.

przedszkoli 14.40 Muzyka dla wszystkich 
15.20 Przegląd prasy literackiej 15130 Aud. 
dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.33 Muzyka 16.45 
Głos mają kobiety 17.13
Lekcja języka rosyjskiego 13.00 Muzyka 
18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Gra Ork. 
Instrumentalna J. Waslaka 18.30 Muzyka 
1 aktualności 20.00 Przy sobocie po robo­
cie 21.30 Poznajemy projekt Konstytucji 
21.40 Utwory skrzypcowe komp. polskich 
22.00 Z cyklu „Z biegiem Wisły i Odry" 
pt. „Opowieść o lasach" 22.30 Muzyka.

Polskie. Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I
14.10 Koncert muzyki fińskiej. 17.45 

Utwory kompozytora koreańskiego Mun- 
Glen-Oka. 17.20 Walce operowe 16.00 Mu­
zyka filmowa 18.33 Przegląd teatralny 1 
koncertowy 22.03 Koncert z udziałem wy­
bitnych artystów 23.00 Koncert symfoni­
czny 24.30 Rosyjskie pieśni ludowe.

Moskwa II
15.00 Audycja ałowno-muzyczna „Mle 

czysław Karłowicz" 16.30 Czajkowski: 
Kwartet 17.00 Koncert z udziałem chóru 
Radiokomitetu 17.30 Muzyka lekka 18.25 
Koncert z udziałem młodych artystów 
krajów demokracji ludowej 19.00 Koncert 
estradowy 20.50 Audycja słowno-muzycz­
na w 115-rocznlcę śmierci A. Puszkina 
„Puszkin w romansach kompozytorów ra­
dzieckich". 21.30 Muzyka taneczna 22.35 
Radziecka muzyka operetkowa.

Koncert 17.43
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' a- Tak, — powiedział Galczyk i jego głowa poruszyła się od prawego 
ramienia ku lewemu i z powrotem. Jak chętnie się śmiała i śpiewała 1 ni- 
|óy niczego nie chciała się bać! Jak ona śpiewała „Czereśniczki, czereśnie!", 
«jaki chleb piekła! Zamęczyli człowieka. Iluż ich zamęczyli, i właśnie naj­
lepszych spośród nas! Na to mieli oko!

Dochodził do nich gwar głosów z korytarza i gorliwy klekot maszyn 
Uąiledniego pokoju.

— Nie zdobyłem się na to, żeby zajrzeć do domu, skoro jej tam już nie 
na, — powiedsiał Bagar. — I nie wiem, czy się na to kiedyś zdobędę.

— Tak, — rzekł Galczyk. — Po co wracać? Bez niej to już nie dom 
rodzinny.

— A co twoja żona? — spytał Bagar.
— Marta żyje. — Wraca z Bergen-Belsen. — Wysłali tam po nie sa- 

Bochody. Nie mogłem czekać, nie dało się. Zostawiłem jej wiadomość u do- 
torczyni w starym mieszkaniu i w sekretariacie. Gdy wróci, pojadę po nią 
1 po dzieci. Są na razie u rodziców w Strażnicy,

— Masz zamiar osiąść tu na stałe?
— Co za pytanie! Skąd mogę wiedzieć? Pojadę tam, dokąd mnie wyśle 

Nrtia. Powie, zostań, zostanę. Powie, jedź gdzie indziej, pojadę. Czy wi­
tasz kiedy to, co nas czeka? Ja tak. W całym kraju będziemy budować 
oowy świat i nowych ludzi — przez dwadzieścia lat walczyliśmy w naszej 
obronie, teraz przystąpimy do ataku. Zakończymy rewolucję narodową 
i przystąpimy do socjalistycznej. Nie ustaniemy, nie zagrzejemy nigdzie 
Wieńca i nie damy się upoić sukcesem. Związek Radziecki rozbił faszyzm. 
Powiedziano nam: — Wyrzućcie sobie waszych Niemców! — Musimy wie-^wiedziano nam: — Wyrzućcie sobie waszych Niemców! — Musimy wie- 

1 jr tałć dlaczego ich usuwamy. Nie jest to akt zemsty, ale konsekwentne roz- 
1^1 *ijmie rewolucyjnych zasad. Dobijamy niemiecki faszyzm, usuwamy mu 

|(. Punt spod nóg, a jednocześnie zadajemy śmiertelny cios własnej burżuazji. 
5 Zaatakowana bidzie ona szukać pomocy rdzie *ie da. Połączyła sie z hi-
t 11 
alf

. —  —e on® szukać pomocy gdzie się da. Połączyła się z hi- 
wowcanu w trzydziestym ósmym roku, połączyłaby sie z nimi i teraz.

czołgu — rozpad! się na tej sali, jak 
cuchnąca petarda.

¥
Po zakończeniu czwartego dnia roz 

prawy klan emigrantów był zanie­
pokojony. Czwarta rozprawa odbywa 
ła się w dniu, kiedy Paryż i Francja 
objęte były potężnym strajkiem poli­
tycznym. Strajkiem, który był prote­
stem przeciw zakazowi uczczenia ro­
cznicy pamiętnych dni lutowych 1943 
r. — rocznicy zwycięstwa nad faszy­
zmem. Strajkiem, w którym chodziło 
nie tylko o chleb, lecz i wolność.

Wracając do mojej redakcji spot­
kałam młodą kobietę — nauczyciel­
kę, matkę dwojga dzieci. Tego sa­
mego ranka była ona aresztowana za 
przemawianie do strajkujących kole­
jarzy. Aż do wieczora trzymano ją 
na dziedzińcu koszar policyjnych — 
w towarzystwie 
metalowców, bez 
nych na wiatr i 
improwizowanym 
cyjnym.

Rozmowa zeszła na proces. Opo­
wiedziałam jej o rozprawie. Wzrusza 
jąc ramionami rzekla: „czyż ci lu­
dzie nie rozumieją, że wszystkie na­
rody pragną pokoju i że ich 100 mi­
lionów dolarów nie znaczą nic prze­
ciwko woli 1 ofiarności zjednoczonych 
ludów?"

Myślę, iż ten właśnie wniosek na­
rzuca się po drugim tygodniu proce­
su międzynarodówki zdrajców.

Dominiąue Desanti

„Pa.
pan mecenas pozwoli", „Księżniczka mi wybaczy" 

I
wali paszportów. Guemeto raz twierdzi, 
że tylko przelotnie spotkał doradcę po­
litycznego amerykańskiej misji wojsko­
wej, za drugim razem zaś określa go 
jako swego „serdecznego przyjaciela". 

Inny „przyjaciel Francji" Dianu, 
walczył pod rozkazami tych, którzy 
spalili Oradour. Kowalewski udzielał 
w roku 1937 wywiadów „yoelkischer 
Beobachter". Było to w tym samym 
roku, gdy Francuzi byli w piśmie 
tym traktowani jako „rasa negroadal- 
na 1 zdęgenerowana", a Francja ja­
ko „kraj, który trzeba podbić".

samych przerw 
ludzie muszą

Jednak w czasie tych 
w rozprawach ci sami 
znosić sąsiedztwo naprawdę dla nich 
trudne do zniesienia. Np. sąsiedztwo 
ludzi w wiatrówkach i kanadyjkach, 
którzy nie spędzili wojny w Kairze, 
jak Guemeto-Dymitrow, ani w legionie 
antybolszewickim Hitlera — jak Dianu, 
ani też w służbie szpiegowskiej w Li­
zbonie — jak pik. Kowalewski — lecz 
w hitlerowskich obozach zagłady. Lu­
dzie w wiatrówkach czekali długo, aby 
wreszcie móc spojrzeć na tych, którzy 
pragną sprowokować nową wojnę. Pa­
trzą i słuchają, a na ich twarzach moż 
na wyczytać przede wszystkim pogardę.

Mówią rzeczy proste 1 logiczne. Np.: 
„Ten Guemeto opowiada, jakoby go 
aresztowano 200 razy. Mówi, że co ja­
kiś czas skazywano go na śmierć. Tym 
czasem za każdym razem „zmartwych- 
wstawał", zaopatrzony w legalne i ofi­
cjalne dokumenty, wolny i spokojny. 
Niestety, nasi towarzysze skazani na 
śmierć nie zmartwychwstawali. Nasi 
prześladowani towarzysze nie uzyski-

1.000 górników
na kursach korespondencyjnych

Dep. Szkolenia Zawodowego Min. 
Górnictwa zorganizował technika zaocz 
ne w Katowicach i Wałbrzychu, kształ­
cące techników-górników.

Od stycznia br. w szkołach tych, w 
drodze nauki korespondencyjnej, uczy 
się około tysiąca górników, i

byle tylko uratować własną skórę. Stalin dobrze wiedział, dlaczego radził 
nam Niemców stąd usunąć!

Ma słuszność, myślał potem Bagar, przeciskając się między grupkami 
ludzi na korytarzu i na schodach. — Tak jest, a nie inaczej. Nie mogłem 
sobie jakoś z tym dać rady. Obawiałem się, czy to nie szowinizm. Ale 
nie. — Zwróć tylko uwagę kto będzie najbardziej krzyczał, gdy ich za- 
czniemy usuwać, — powiedział Galczyk. — Już ich słyszę. Zaczną lamen­
tować, że prowadzimy kraj do zguby, że w najcięższym okresie pozba­
wiamy go roboczych rąk, że Niemcy muszą u nas odrobić to, cośmy przez 
nich stracili, i dopiero potem powinniśmy myśleć o wysiedlaniu. Albo 
w ogóle przerobić ich na Czechów, ich „zczechizować" tak jak oni chcieli 
nas „zniemczyć". Załóż się, że to tak jakoś będzie wyglądało.

Bagar znalazł swych towarzyszy siedzących już w aucie i niecierpliwie 
wyczekujących jego przybycia. Przez ulicę maszerowała długa kolumna 
jeńców niemieckich. Niekończący się sznur szarozielonych, wymiętych 
mundurów, znużonych, szarych od kurzu twarzy, ciężkich kroków pozba­
wionych nadziei i śmiertelnie zmęczonych.

Nie rozglądali się, patrzyli przed siebie lub w ziemię oczami, w któ­
rych tkwiła gorączka i tępa rozpacz. Ciężki zaduch potu i brudu rozcho­
dził się wokół nich i długo unosił się w powietrzu. Za nimi turkotały 
wózki, nąpchane tymi, którzy już nie mogli iść. Ludzie w opaskach przy­
stawali na chodnikach i patrzyli na nich wzrokiem ciężkim, nieruchomym 
i bez wyrazu, jak pogorzelcy na zgliszcza.

— Pamiętacie piętnastego marca? — odezwał się Antosz. — Całkiem 
inny widok, co? Może niektórzy z nich wchodzili wtedy do Pragi!

— Do Pragi czy gdzie indziej, wszystko jedno, — odrzekł Bagar. — 
Wszędzie, gdziekolwiek wchodzili spotykali się z jednakową nienawiścią.

Ostatni wózek przetoczył się koło nich. Nad rynkiem podniosły się 
znowu tony harmonii, rytmiczne 1 przeciągłe melodie czastuszek; śpiewał 
je młody, silny głos, a gdy doszedł do najwyższej nuty, dołączył się chór. 

Trnec nacisnął starter. Auto ruszyło powoli z miejsca.

Rozdział trzeci.

Ostatnia fala szosy wyniosła ich na wzgórze. Miasto leżało w dolinie 
pod nimi, objęte ramionami zboczy. Przewrócona tabliczka z jego nazwą 
opierała się o gałąź rozkwitającej jabłoni. „Grtinbach". Tablica była żółta, 
litery czarne. Ktoś pokropił ją serią z automatu. Małe dziurki przecinały 
tabliczkę po przekątnej, przekreślały nazwę, jakby chciały na zawsze wy­
mazać ją z pamięci ludzkiej.

(D. c. n.)

200 aresztowanych 
żywności, wystawio 
zimno w tym za- 
obozie koncentra­

*
Adwokat Izard, główny reżyser pro 

cesu szukał świadka, którego można 
by przedstawić na premierze jako 
gwiazdora. Uważał najwidoczniej, że 
najbardziej pochlebnej rekomendacji 
dostarczyłby polskiemu i rumuńskie­
mu faszyście, a także bułgarskiemu 
obszarnikowi Czech, który w zacho­
dnich „Służbach specjalnych" odgry­
wa rolę .dyżurnego demokraty".

Awokat Izard — powołał zatem 
pana Ripkę. Pożałował tego. W og­
niu pytań adwokata Nordmana, Rip­
ka stwierdził, że nic nie wie o prze­
szłości p- Dianu, o rumuńskim legio­
nie antybolszewickim, że nic nie wie 
o pochwałach, udzielonych Kowalew 
skiemu przez „Voelkischer Beobach- 
ter“, że nic nie wie o memorandum, 
skierowanym do ONZ przez Mikołaj­
czyka i Guemeto, którzy żądali — w 
Polsce i w Bułgarii „takiej samej 
interwencji jak w Korei".

Gdy na pytanie adwokata Nordma 
na, „zawodowy demokrata" Ripka 
zmuszony był przyznać, iż spośród 
francuskich partii jedynie Francuska 
Partia Komunistyczna protestowała 
przeciw rozbiorowi Czechosłowacji w 
1938 roku — 6zmer zażenowania roz 
legł 6ię wśród przedstawicieli prasy 
burżuazyjnej. Świadek oskarżenia, 
który miał spełnić rolę ciężkiego

Konferencja gospodarcza 
uj Moskwie
Zebranie dyskusyjne dziennikarzy

W StowarzyHzeniiu Dziennikarzy Pol 
skioh. Fcl isal 3/5, odbyło się zebra­
nie dyskusyjne Sekcji Polityki Mię­
dzynarodowej, poświęcone sprawie 
Międzynarodowej Konferencji Gospo 
darczej w Moskwie.

W zebraniu wizięlli udział członko­
wie Polskiej Komisji Przygotowaw­
czej na Międzynarodową Konferencję 
Gospodarczą — dyr. St Gal, prof. 
T. Łychowski i dr K. Łubieński, jak 
również członek delegacji polskiej na 
VI 6esję Zgromadzenia ONZ min. dr 
J. Suchy.

Książki dla wszystkich

O bohaterskiej przeszłości
Sto lat temu z górą, w grudniu 

1850 r., zmarł w Turcji generał Jó­
zef Bem. Bohaterski żołnierz, wybit­
ny dowódca, walczył w r. 1831 w po­
wstaniu listopadowym o niepodle­
głość Polski, a w czasie „Wiosny 
Ludów" 1848—1849 r. o wyzwolenie 
Węgier, brał żywy udział w ówczes­
nych ruchach rewolucyjnych. Był on 
zwolennikiem reform społecznych, 
walczył przeciw rządom reakcyjnej 
magnaterii. Tę piękną postać przy­
pomniał nam obecnie J. Danielewicz 
w niewielkiej, ale pełnej treści 1 cie­
kawej książce pt. „Generał Józef 
Bem — zylwetka dowódcy" (Str. 72, 
zł. 3.05).

W związku z 7 rocznicą wyzwole­
nia Polski ukazało się obecnie nowe, 
rozszerzone wydanie książki M. Jur­
kowskiego pt. „Pod sztandarami lu­
dowego wojska polskiego". Część I: 
Od Oki do Bugu. (Str. 96, zł. 3.60). 
Książka ta mówi w sposób obrazo­
wy i ciekawy o powstaniu pierwszej 
polskiej dywizji na ziemi radzie­
ckiej, o jej życiu i walkach, o bra­
terstwie broni łączącym żołnierza

polskiego z żołnierzem Kraju Rad, • 
zwycięskim marszu armii radzieckiej 
i polskiej ku granicy naszego kraju, 
znajdującego się w jarzmie okupacji 
hitlerowskiej. Autor przedstawia też 
walkę partyzanckiej Armii Ludowej 
na ziemiach Polski oraz powstanie w 
f., 1944 Krajowej Rady Narodowej 
pod przewodnictwem Bolesława Bie­
ruta.

Wspomnienie z walk o wyzwolenie 
Polski spod przemocy hitleryzmu 
przynosi też książka S. Komornickie­
go pt. „Wyzwolenie Kołobrzegu". 
(Str. 104, zł. 6). Jest to plastyczna, 
pełna żywej akcji historia dziesięciu 
dni krwawych walk o powrót Polski 
nad Bałtyk. Autor przedstawia jedną 
z najważniejszych operacji naszego 
Ludowego Wojska, dając równocześ­
nie piękny obraz bohaterstwa i po­
święcenia polskich i radzieckich żoł­
nierzy.

Wszystkie wymienione książki uka- 
kazały się nakładem Wydawnictw* 
Ministerstwa Obrony Narodowej.

A. Tai.



ŻYCIE 'RADOMSKU'!

Szewcy jesicre slg ociągają
Nowy system pracy w «Sporcie»

■zwiększył produkcję i
I to nam daje Konstytucja

zarobki robotników
Początkowo nie chciano o tym nawet 

•łyszeć.
— Po co wprowadzać jakieś nowe sy 

ctemy, kiedy dobrze się nam pracuje ,*po 
dawnemu" — upierali się robotnicy za­
trudnieni w radomskiej spółdzielni pra­
cy ,3port“.

Kobiety protestowały gorąco: — ...po 
15 groszy cd sklejenia jednej sztuki, to 
ile zarobimy — martwiły się oponując 
przeciwko projektowanej innowacji.

Był styczeń 1952 roku—okres, który 
jako punkt startu produkcyjnego często 
jest decydującym momentem w ostatecz 
nym rocznym bilansie. (Wykonywanie i 
przekraczanie planów miesięcznych roz­
począć bowiem trzeba już od pierwszych 
dni pracy nowego roku, tak by w póź­
niejszych okresach nie trzeba było nad­
rabiać powstałych zaległości.).

Chodziło właśnie o ten „start", t. j. o 
nowe usprawnienie pracy które przyczy-

niłóby się do zwiększenia wydajności 1 
zapewniło spółdzielni dalsze przekracza 
nia norm produkcyjnych.

*Pracowali w ósemkach. Mieli powie­
rzoną robotę, za którą byli wspólnie od­
powiedzialni, oraz normy wyznaczone 
grupowo dla całego zespołu. Potem, pod 
koniec miesiąca dzielili się równo za­
robkiem, przeznaczając tylko dla bry­
gadzisty większą jego część. A przecież 
nie wszyscy członkowie brygady jedna­
kowo dobrze, sumiennie i szybko pra­
cowali. System ten zniechęcał wielu, 
zwłaszcza tych którzy zadania swe wy­
konywali szybko i bezbłędnie. Mimo to 
jednak załoga „Sportu" broniła się przed 
przyjęciem nowego systemu pracy t. zw. 
synchronizowanego lub taśmowego.

Wtedy to do zarządu spółdzielni zgło­
sił się Winiarski ze swoją brygadą.

— 8próbujemy—powiedział krótko.

Radomianie też studiują w ZSRR

Na wyższych uczelniach w Moskwie, 
Kijowie, Odesie i innych studiuje wiele 
npodzieży szkolnej. Przed kilku dniami 
na biurku redakcyjnym znalazł się list 
od naszego korespondenta radomianina, 
studenta Odeskiego instytutu Inżynierii 
Morskej Floty Zenona Stefańskiego. W 
liście swym autor pisze o nauce w 
Związku Radzieckim. Opisuje nam roz­
wój szkolnictwa wyższego i instytutów 
naukowych. Motywem jego listów są 
słowa: „Głównym celem radzieckiej na­
uki jest podwyższenie dobrobytu mas 
pracujących. Opowiada też o rozwoju 
naukowych organizacji studenckich.

W dalszym ciągu listu autor pisze:
„W Związku Radzieckim studiują 

również Polacy, są też oni między 
innymi w Odeskim Instytucie Inży­
nierów Morskiej Floty. Kilku polskich 
stifdentów bierze udział w pracy kół 
naukowych uczelni, jak np. w kole 
matematyki, mechanik) teoretycznej, 
wytrzymałości materiałów i innych 
Tacy koledzy, jak kot. Jerzy Piskorz 
i Marian Markowski opracują 
odczyty z matematyki i mechaniki te 
oretycznej. Praca taka daje wewnętrz 
ne zadowolenie, daje możność rozwo 
ju intuicji i zmysłu technicznego.

Studenci polscy korzystają z porno 
cy swych kolegów • Komsomolców, 

z pomocy wykładowców, korzystają 
z każdej sposobności, by pogłębić 
swą wiedzę naukową, poznać życie 
i kulturę Związku Radzieckiego, Cel 
ich: zostać dobrymi inżynierami o 
wyrobionym światopoglądzie politycz 
nym, z dużym zasobem wiedzy tech­
nicznej, a po powrocie do Polski pra

cować tak, jak przystało na Polaka 
i wychowanka wyższej uczelni ra­
dzieckiej.'

A
I w bieżącym roku część młodzieży, 

absolwenci szkół średnich wyjedzie na 
studia na wyższe uczelnie w ZSRR.

Głównym warunkiem uzyskania skie­
rowania na wyższe uczelnie radzieckie 
będzie posiadanie odpowiednich uzdol­
nień I dobrych wyników w nauce, wy­
soki poziom uświadomienia politycznego 
i dobra kondycja fiżyczna..

Akcja rekrutacyjna w szkołach radom 
skich trwa. Zostanie ona zakończona w 
lutym. W sierpniu najlepsi i najzdolniej 
si absolwenci radomskich szkół wyjadą 
do ZSRR, by tam zdobywać wiedzę, 
którą oddadzą służbie narodowi pol­
skiemu. (o)

Nowy system był w swym założeniu 
bardzo prosty wymagał jednak wielu 
żmudnych i dokładnych obliczeń. Ile 
czynności składa się na przykład na wy­
konanie torby skórzanej — artykułu, 
który robiła właśnie brygada Winiar­
skiego? Czy 5 sekund wystarczy na ani- 
lowanie (smarowanie) spodniej ściany 
torby?

Mieczysław Jaroszyński, kierownik 
techniczny zakładu wymierzał stoperem 
dokładną ilość czasu potrzebną do wy­
konania poszczególnych elementów tor­
by. Przeprowadzono dokładną kalku­
lację: dla każdej czynności opracowano 
nie tylko dokładny czas potrzebny do 
jej wykonania, ale także sumę, jaką 
będzie otrzymywał pracownik ją wyko­
nujący. W ten’ sposób każdy członek 
zespołu wie jaką zapłatę otrzyma za 
daną czynność i łatwo może sobie obli­
czyć swój codzienny zarobek.

Efekty nowego systemu pracy nie da­
ły na siebie długo czekać. Brygada Wi­
niarskiego pobiła na głowę wszystkie 
brygady pracujące dawnym systemem.

— Dawniej robiliśmy przeciętnie 300 
toreb. Po wprowadzeniu nowego sy­
stemu wydajność pracy znacznie wzro 
sła tak, że w styczniu wykonaliśmy o. 
koło 500 sztuk, w lutym zaś — można 
przypuszczać, że „dociągniemy" do 700 
sztuk — mówi kierownik brygady ob. 
Winiarski. Wzrosła zresztą nie tylko 
wydajność pracy ale też i realne za­
robki pracowników.
Sylwia Kosterno smaruje torby kau­

czukiem.
— Zarobki moje przy dawnym sy­

stemie pracy nigdy nie sięgały 900 zł 
mimo iż byłam brygadzistką, a więc 
otrzymywałam więcej, niż wszyscy 
członkowie mojego zespołu. Obecnie 
zarobiłam 1.060 zł ( w styczniu), a 
przypuszczam, że w dalszych miesią­
cach zarobki moje jeszcze bardziej 
wzrosną.

— Teraz to jedna drugą goni — mó 
wi Natalia Buraczyńska, która wy­
konuje dwie operacje: wszywa man-

kiety i łączy je z rękawiczkami. No­
wy system pracy jest o wiele lepszy 
od dawnego i sprawiedliwszy. Przy­
puszczam, że przyjmie się on w całym 
naszym zakładzie.

¥
Najtrudniej jest ludzi przekonać, zwła 

szcza tych, którzy przyzwyczajeni do sta 
rych form pracy kurczowo się ich trzy­
mają. Takimi zwolennikami „starego" 
— są szewcy zatrudnieni w „Sporcie", 
którzy nie nabrali jeszcze odwagi, by 
przejść na nowy system produkcji.

Ale dobry przykład działa. Dziś dział 
galanterii nie ma już żadnych zastrze­
żeń i wie, że nowa organizacja pracy 
przyniosła olbrzymie korzyści zarówno 
pracownikom, jak i spółdzielni. Przy­
puszczać należy, że do tego samego prze 
konania dojdą i pracownicy działu szew­
skiego i w niedługim już czasie rozpocz- 
ną pracę systemem synchronizowanym.

(z)

Art. 62 pkt 1- Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 
do korzystania ze zdobyczy kultury i do twórczego udziału w 
kultury narodowej. Pkt 2. Prawo to zapewniają coraz szerzej: 
i udostępnienie ludowi pracującemu miast i wsi wydawnictw ks 
wych i prasy, radia, kin, teatrów, muzeów i wystaw, domów 
ry, klubów, świetlic, wszechstronne popieranie j pobudzanie twórc: 
kulturalnej mas ludowych i rozwoju ta'entów twórczych. Na zdjęciu 
botniczy zespół taneczny pracowników Zakł. Metalowych im. Gen. 1 

tera. Foto — Wlodarkiet

Z projektem Konstytucji u mieszkańców

Owocna praca dwójek informacyjnie

Z życia młodzieży szkolnej

Kurs kroju I szycia
uj sandomierskiej PSS

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców „Pomoc Bratnia" w Sandomie­
rzu organizuje dla siwych członkiń 
bezpłatny kurs kroju i szycia. Zapi­
sy kandydatek na kurs przyjmuje 
biuro PSS do 15 lutego br.

Dotychczas sandomierska PSS prze 
prowadziła już kilka kursów, np. 
kurs dobrego gotowania, pieczenia, 
haftu, trykotażu oraz kurs pantoflar 
eki (wyrobu pantofli rannych). Człon 
kinie PSS zdobywają w ten sposób 
wiele praktycznych i pożytecznych 
umiejętności, które w prowadzeniu 
gospodarstwa domowego i w życiu 
codziennym mają dla absolwentek 
kursów duże znaczenie.

Michał Przybysz

No wg kierownik 
Wydz. Zdrowia MRN w Radomiu

W związku z reorganizacją kierow­
nictw wydziałów zdrowia i powierzenia 
fpnkcji tych nie-lekarzom, kierowni­
kiem Wydziału Zdrowia MRN w Rado­
miu mianowany został 
Mazurkiewicz, były 
Ubezpieczalni Społecznej 
Świętokrzyskim, (a)

ob, Zygmunt 
wice-dyrektor 
w Ostrowcu
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Duży sukces odnieśli uczniowie lic. 
im. Chałubińskiego biorący udział w 
olimpiadzie matematycznej. Decyzją 
Komitetu Okręgowego Olimpiady 
Matematycznej w Krakowie, sześciu 
uczniów tej szkoły zostało dopuszczo 
nycb do eliminacyjnych zawodów II 
stopnia. Zawody te odbędą się w Kra­
kowie 16 i 19 bm. Z lic. Chałubiń­
skiego wyjadą najlepsi mątepiatycy- 
uczniowie: K. Wańkowicz, - J.- Z ółko, 
T. Lis, A. ZaMikiewicz, R. Galiński 
i M. Raj czak. J. K. koresp.

Siadem kółka literackiego przy lic. 
Kochanowskiego w Radomiu w sąsia 
dującym lic. Chałubińskiego odbył 
się konkurs recytatorski, w którym 
wzięło' udzał ogółem 17 uczniów ze 
wszystkich klas licealnych. Uczest­
nicy konkursu deklamowali wybra­
ne przez siebie utwory Mickiewicza, 
Majakowskiego i Broniewskiego. Na­
grody za pierwsze pięć miejsc przy­
znano uczniom; Chodnikiewiczowi, 
W. Nowickiemu, S. SzczekTkowi, J. 
Kalecie, S. Zapaśnikowi. Klub Lite­
racki ufundował również cenne nagro 
dy, które otrzymali Z. Majewski, W. 
Kluza, M. Drobczyński.

Marek Mat. koresp.
Do zbiórki odpadków użytkowych 

przystąpiła masowo młodzież państw, 
technikum finansowego. Junaęy „SP“ 
tej szkoły w c’ągu ostatniego tygod­
nia zebrali 20 kg makulatury, 80 kg 
szmat i 320 butelek. Z. H. koresp.

Najlepszym kołem ZMP w lic. 
Chałubińskiego jest koło IA przy 
klasie XIa. Członkami jego byli 
Przybylski — sekretarz zarządu 
szkolnego, Sułek — kierownik orga­
nizacyjny, oraz Nowicki. Niemniej, 
koło to posiada jeszcze szereg nie­
dociągnięć. Dotychczas niewiele zro­
biono by przygotować młodzież do 
walki o jak najlepsze wyniki w nau 
ce. W klasie tej są uczniowie, któ­
rzy na I półrocze mieli aż pięć nie 
dostatecznych ocen a również tacy, 
którzy, posiadając dobre stopnie z 
innych przedmiotów, ze sprawowa­
ni© mają nieodpowiednie oceny.
i W III okresie należy zmobilizo­
wać wszystkich członków ZMP ko­
ła I A, jak również pozostałych ucz 
niów do walki o poprawę wyników 
nauki. K. 8. koresp.

W lic. Kochanowskiego odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 10 
rocznicy powstania PPR. Referat o 
znaczeniu i działalności PPR wygło­
sił przewodniczący Z.S. ZMP 'Tyczyń 
Bki.

W części artystycznej harcerki 
szkoły nr 7 recytowały wiersze, śpię 
wały . oraz wykonały kilka tańców.

A. O. koresp.

Młodzież państwowego technikum 
finansowego zwiedziła wystawę wy­
nalazczości pracowniczej urządzoną 
przez Zarząd Przemysłu Spożywcze­
go w świetlicy Rad. Wytwórni Papie 
rosów, gdzie zapoznała się z ulepsze 
niami maszyn produkcyjnych.

Z ,H. koresp.
Komitet rodzicielski lic. Kochanów 

ekiego urządził zabawę taneczną, z 
której dochód przeznaczono na sty^ 
pertdia dla niezamożnych uczniów. Za 
część pieniędzy z zabawy zakupione 
zostały podręczniki szkolne, które o- 
trzymają wyróżniający się w nauce 
i pracy społecznej a niezamożni ucz­
niowie tej szkoły. K. C. koresp.

Jutro z « Orbisem* do stolicy
jedzie wycieczka z Radomia

Jutro 17 bm. o godz. 7 rano wyrusza 
do Warszawy pociągiem specjalnym 
wycieczka „Orbisu". W programie wy­
cieczki przewidziane jest zwiedzenie w 
Muzeum Narodowym wystawy „Wiek 
Oświecenia w Polsce" oraz budującej 

I się stolicy.
Wieczorem wszyscy uczestnicy spot­

kają się w Teatrze Polskim na sztuce 
„Intryga i miłość"- Całkowity koszt 
wycieczki wynosi 30 zl. Powrót po te­
atrze. (si)

Coraz to któreś drzwi w niewielkim 
domu przy ul. Górnej w Radomiu ot- 
twieraly się i zamykały. Była jeszcze 
wczesna godzina wieczorna, nikogo 
więc z domowników nie dziwił ten 
ruch.

— Byli u pani... — przez uchylone 
drzwi rozmawiały diwie mieszkanki-— 
A u nas nagadaliśmy się co niemiara. 
Przypominaliśmy, jak to się dawniej 
żyło. Ech, gdzie tam mówić żyio — a 
biedowało się przez cały okrągły rok. 
Jaka jest różnica między czasami przed 
wojennymi a obecnymi, to ja najlepiej 
mogę wiedzieć... — w sieni wiało przez 
niedomknięte drzwi. Poproszono więc 
sąsiadkę na chwilę rozmowy.

Kiedy niedawno jedna z grup punk­
tu informacyjnego nr 25, popularyzują 
cych Projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej weszła do miesz 
kania Stanisława G., pracownika Ra­
domskich Zakładów Obuwia, po pierw­
szych jeszcze nieśmiałych zdaniach roz 
gadano się ma dobre. Józef Fąslk, se­
kretarz podstawowej organizacji par­
tyjnej z Centrogalu wkrótce dogadał się 
z gospodarzem. Wyciągnął z kieszeni 
broszurę t. projektem Konstytucji, ot­
worzył przy punkcie 751 zaczął czytać: 
Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej mają prawo do nauki...

Oczy ich na chwilę spotykają się ze 
sobą. Mają prawo bardziej, niż kto in­
ny stwierdzić, że punkt ten, to jakby 
odnosił eię specjalnie do ich rodziny. 
Najstarszy syn, o przyszłości którego 
z trwogą trzeba by było myśleć przed 
wojną, ma teraz zapewniony dobry za­
wód. Uczy się na politechnice...

Zresztą, gdy przeglądają Projekt Kon 
stytucji niemal każdy punkt odnosi się 
także i do nich. Ale czy tylko do nich... 
na to pytanie mogą najlepiej powie­
dzieć ci wszyscy, którzy w tym czasie 
zachodzą do różnych domów z wyjaś­
nieniem znaczenia ogłoszonego projek 
tu.

Jan Koprowski myśli o tym i podno­
sząc wzrok znad broszury — mówi dtu 
go o tych wszystkich zmianach, jakie 
dokonały się i zostały teraz jasno przed 
stawione w projekcie przyszłej Konsty­
tucji. Słowom szczerym, jak sama praw

da, potakują poważne i skupione twa­
rze słuchaczów. ¥

W tym samym czasie dwie pracowni 
ce Centrogalu Janina Pasek i Halina 
Łagoda pukają do jednego z domów 
przy ul. Odrodzenia. Przyjęcie gości 
jest tutaj zimne. Nie podają krzeseł. 
Starszy już człowiek, właściciel miesz­
kania po 
tłumaczy 
kiem.
- Ale 

chyba to 
zauważyła jedna z przybyłych.

— Czasem się tam coś przeczyta, 
ale prawdę mówiąc to Projektu tego 
jeszcze nie czytałem — odrzekł trochę 
zakłopotany gospodarz.

Rozmowa trochę się ożywiła. Z tre­
ści jej wynikało. że domownicy nie 
wiele wiedzą o ogłoszonym projekcie. 
Gdy więc napomknął Jan Koprowski o 
dyskusji i możności składania swych 
uwag i wniosków w tamtejszym punk­
cie informacyjnym nr 25 zaciekawienie 
rosło.

Jalk to, głos każdego czło-wleka i zgło 
szone poprawki mogą być uwzględnio­
ne? Dużo widziałem, ale tego jeszcze 
u nas nie było — szeptał zdumiony.

—' To może zostawimy wam do prze 
czytania tę broszurę 1 przyjdziemy kie­
dy indziej podyskutować — na stole

objaśnieniu powodu wizyty 
się starością i słabym wzro-

macie okulary, jak widzę i 
gazetę trzymacie w ręku —

został egzemplarz wydanego projektuj 
Kcntyiucji.

Bogaty miały tego dnia wieczór dwjjl 
ki punktu informacyjno - agitacyjnego I 
nr 25 mieszczącego się w szkole itit] 
Daszyńskiego. Dwunastu pracownikółl 
Centrogalu trzy razy w tygodniu od-i 
wiedza mieszkańców tamtego rejonu u] 
poznając ich z projektem Konstytucji] 

Ciekawa praca, choć trochę trudu] 
kosztuje — mówią swym kolegom n 
pracy. Ale trzeba chodzić razem z nimi] 
by przekonać się, jaka jest cenna i po] 
żyteczna.

Podczas gdy sześć dwójek obchoffl 
swoje rejony w tamtejszym punkcie M 
formacyjnym, w kancelarii szkolnej] 
trwa dyżur-

Ob. Chudzyński zagłębił się w lektal 
rę pomocniczą do objaśniania poszae 
gólnych punktów projektu. Przegląda] 
dokładnie broszury i robi niekiedy) 
notatki...

Wszystko to jest potrzebne — jufl 
wkrótce w każdą sobotę, podobnie, jak 
i w innych punktach w całym miesciej 
przychodzić będą mieszkańcy z pyta­
niami lub zgłaszanymi poprawkami do 
projektu Konstytucji. Spełni się wtedy 
najbardziej istotna myśl nowej, praw­
dziwie demokratycznej Konstytucji - 
nad kforą radżą i decyduj? Wszyscy 5 
bywatele. (n)

Sffąfócic drogę
Sprawy młyna w Zwoleniu, transportu

Gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Zwoleniu posiada do­
brze wyposażony młyn motorowy, w 
którym dokonuje przemiału żyta. 
Jednocześnie GS prowadzi hurtową 
sprzedaż mąki. Mąka do sprzedaży 
i dla p’ekarń sprowadzana jest z 
młynów położonych nieraz o parę- 
set kilometrów od punktu GS, co na 
raża gospodarkę na poważne straty. 
I tak w roku 1950 sprowadzono 312 
tys. kg mąki, a w I kwartale 1951 
r. — 85.500 kg. co dało 14>.742 zł 
kosztów za przewóz tego artykułu 
do Zwolenia. Poza tym sprowadzana 
jest także pasza dla krów. Nato-

Chcemy się kąpać ale...

Niewykorzystane możliwości łaźni
Łaźnia miejska w styczniu wykonała 

swój plan w 105 proc. Rosnąca liczba 
kąpiących się dowodzi wzrastającej hi. 
gieny. Mi.lmo tego we wtorki, czwartki 
i poniedziałki wanny w łaźni tóe są w 
pełni wykorzystane.

Skoro już zastanawiamy się nad za­
gadnieniem czystości warto ten problem 
rozpatrzyć z różnych punktów widze­
nia. Nasuwa się pytanie dlaczego mie­
szkańcy Radomia nie wykorzystują w 
pełni możliwości kąpieli, jakiej d-cstar 
cza łaźnia miejska. Wydawać by się mo­
gło, że jest ona wygodna i praktyczna- 
Istnieje na miejscu wypożyczalnia ręcz­
ników i prześcieradeł, która wykonała 
swój plan w ub. m. w 114 proc. Nie 
wprowadzono jednak w tym dziale my­
dła, które jeżeli nie wypożyczać, to przy­
najmniej kupować winno się na miejscu.

Trzeba stwierdzić, że wanny pokryte 
są żółtym osadem pozostawionym przez 
wodę. Wygląda to jednak niechlujnie i 

I zraża wielu ludzi, ponieważ dbający o

h|

■s

5

WYSTAWY
ul. Nowotki 12 — Wystawa 

Żeromski" i „Realizm mleszczań-

Po kursach dla sklepowych GS
Lepsza i sprawniejsza obsługa

JOelce
Im. St. Żeromskiego — „Grzech",Teatr __ , _ ___ .. .

Żeromskiego
APTEKI

8poł. apteka nr 6 (pl. Obrońców Stalin 
gradu)

TELEFONY
' Pogotowie Ratunkowe 19-8S 

Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

1

Druk. RSW „Prasa", Marszałkowska 8/5
3-B-11579

W powiecie iłżeckim zakończyły się 
egzaminy szkolenia zawodowego pracow 
ników spółdzielni gminnych ZSCh. Do 
egzaminów przystąpiło 37 sklepowych w 
tym 21 kobiet, z gminnych spółdziel­
ni: Sienno, Iłża, Pętkowice i Rzeczniów. 
Za dobre wyniki w nauce wyróżniono 
sześciu kursistów. do których należą: 
Antoni Burek i Janina Sikorska (Iłża), 
Helena Broda (Sienno), M. Moskwa 
(Rzeczniów) i Mieczysław Kulasiewicz 
(Pętkowice).

Od kwietnia br., jak informuje refe-

rent szkoleniowy PZGS-Starachowice, zo 
staną uruchomione dwa punkty zaoczne­
go szkolenia personelu sklepowego. 
Kursy trwać będą 6 miesięcy. Z kursów 
szkolenia zaocznego korzystać będą mo­
gli sprzedawcy z gminnych spółdzielni z 
Milrca, SkairżysSka-Kościelinego, Pawło­
wa, Tarczyka, Ciepielowa. Chotczy, Ka­
zanowa i Solca. Do współzawodnictwa w 
ostatnim tęrze szkolenia pionu sklepo­
wych w pow. iłżeckim Starachowice we 
zwały rejon PZGS-Włoszczowa.

M. Ż. koresp.

higienę osobistą brzydzą się kąpieli w 
niedomytej wannie. Można to łatwo 
usunąć kwasem.

Inną bolączką, nfemniiej ważną jest brak 
dostatecznej ilości pryszniców. Nowo­
czesne założenia medyczne uczą, że naj­
bardziej higieniczne mycie jest w wo­
dnie bieżącej, a zatem pod natryskami. 
Wprawdzie istnieją prysznice, ale prze­
znaczone do kąpieli zbiorowej, co znowu 
nie wszystkim odpowiada. Trzeba by 
więc urządzić kabiny połączone z nie­
wielkimi dla pojedynczych osób rozbie­
ralniami.

Trudno jest wyjść z rozgrzanym cia­
łem w zimie na dwór „jak wariat z mo­
krą głową". Obszerny hall w łaźni miej, 
skiej w Radomiu pozwala na urządzenie 
świetlicy, gdzie w przyjemny sposób 
przy czytaniu gazet można by ochłonąć 
po gorącej kąpieli. Naturalnie musi być 
dobra wentylacja. Winna być również 
urządzona suszarnia włosów.

Korzystanie z łaźni przez chorych na 
serce może spowodować zasłabnięcie, 
jeżeli będą one używały nadmiernie cie­
płej wody o temperaturze niewskazanej 
dla nich. W tego rodzaju wypadkach na­
leży udzielić pierwszej pomocy z wła­
snej apteczki lub wezwać lekarza pogo­
towia. Byłoby to proste, gdyby był na 
miejscu telefon- Trzeba, by poczta do­
łożyła starań, aby aparat założono je­
szcze w tym roku, a nie w 1953, jak to 
ma zamiar zrobić.

Z natryskowni łaźni miejskiej można 
korzystać zbiorowo na warunkach opłat 
ulgowych. Niestety, sprawy tej nie roz­
reklamowano podobnie zresztą jak go­
dzin i dni, w których łaźnia jest czynna 
dla publicznego użytku. Gdyby był tele­
fon, kierownictwo łaźni mogłoby poro­
zumiewać się z instytucjami, których

pracownicy chętnie by korzystali z ką­
pieli zbiorowej. Wiele zakładów pracy 
oraz burs młodzieżowych mogłoby ko­
rzystać z łaźni wtedy, kiedy frekwencja 
jest znikoma, gdyby je o tym powiado­
miono.

Miasto nasze w planie 6-letnim bę­
dzie posiadać dwukrotnie więcej ludno­
ści, niż obecnie. Stąd prosty wniosek, 
że istniejąca łaźnia będzie za mała. Pre­
zydium MRN winno więc zatroszczyć się 
i wystąpić z projektem budowy nowej, 
większej, nowoczesnej łaźni.

Niewykorzystane możliwości obecnej 
łaźni spowodowane są tymi wszystkimi 
drobnymi na pozór mankamentami. Ra- 
domianie chcą się kąpać, ale czekają, 
kiedy usunie się usterki powodujące 
niechęć do korzystania z usług łaźni, (i)

i mąki 
miast z magazynu skupu GS Zwo­
leń przesłano do młynów znajdują­
cych się w innych miastach 483 taj 
żyta. Przesłanie do przem;ału powji 
szej ilości zboża pociągnęło kostj 
22.822 zł. Razem wszelkie koszty, je. 
żeli włączy się w nie transport ko­
lejowy żyta, koszty wyładowania nt 
stacjach, koszty przewozu do map- 
zynów i młyna, oraz załadowani 
mąki na stacji wysyłkowej wyniósł) 
65 tys. zł.

Wydatkowanie tych sum jest » 
pełnie niepotrzebne, jak też 
trzebne jest niszczenie sam 
i zużycie benzyny przy transpo 
oraz przeciążenie transportu 
wego. Zboże to można przetn 
młynie GS. — Zwoleń i 
mąkę do piekarń i na rynek nie 
nosząc wielkich kosztów, 
przemiałowa młyna w Zwolen,n 
nosi 18 ton dziennie, a młyn t 
sem wykorzystany jest tylko 
proc.

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka 
163.

ZGUBY
Zgubiono kartę meldunkową nr 22006 wy­
daną przez Rejonowe Biuro Meldunkowe 
Radom, na nazwisko Piątosa Helena, Re­
ja 6—1. p 12060-1

Zgubiono legitymację fabryczną Z.Z.W.M. 
n,r 1132 na nazwisko Kowalski Stefan.
i p 13070-1

Zgublono kartę meldunkową nr 24440 na 
nazwisko Kowal Ludwik oraz nr 24441 na 
nazwisko Kowal Janina. p 13076 1

Zgubiono karty meldunkowe wydane 
przez Biuro Meldunkowe w Radomiu na 
nazwisko Lejzerowicz Henryk nr 48470, 
Lejzerowicz Stanisław nr 48471. p 13078 1

Prezydium MRN mając na 
dobro gospodarki narodowej 
piło z wnioskiem do Prezydium 
w Koz en’cach, celem właści 
załatwienia sprawy młyna w Z 
niu. Zdarzały się bowiem też w; 
ki, że ocet, cukier, drożdże 
artykuły leżały w magazynach 
bo samochody były zajęte 
tem zbóż i mąki, 
że z mejscowego 
nie tylko Zwoleń, 
kanaście odległych 
wą winny się zająć odpow 
czynniki i załatwić ją 
mając na uwadze oszczędności i 
sjaodarce narodowej. K. W.

Zaznaczyć 
młyna kon 

ale jeszcze i 
gmin. Jego

Zgubiono kartę meldunkowa, na 
Ogar Wiktoria ur. 1913 r. w Rudtie 
skiej.
Zgubiono kartę meldunkową nr 
ruszak Jadwiga zim. Radom, 
37/30.
Zgubiono legitymację oraz p 
Zakładów Metalowych na nazwliko 
chalski Marian.
Zgubiono książeczkę Ubezpieczalni 
leeznej Radom na nazwisko 
Marian.
Zgubiono bon aprowizacyjny 
przez Z.Z.W.M. — Radom nazwisko 
Janina. I
Zgubiono przepustkę wydaną 
nopol Tytoniowy na nazwisko 
ska Zuzanna. k _
Zgubiono legitymację fabryczną nr 

1 Zakładów Metalowych 4ia ni 
i walaka Stefania.
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